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, tm  aamirała Dubasowa.
Od czasów Plewny, «rmi9 rosyjska odniosła 

r pierwsze w.elkio zwycięstwo. — Jak wówczas 
WziOłŁ ss*ńce Oiujab* passy, tak: t«r&z w jede- 
nkiitodn pwjrr boji adobjła i z Ziemią ziówna- 
ła barykady bojowych o m ija  w Moizwie. Wo 
jonny Mtaudar rotyjaki, którego b!a»k liccząi 
ja i ga*n«,< w ci*nir trram!ów armii Jtikada, 
odkyłkai dawny łwoj splendor i ■ oze śmiało 
eawienąś w „oruiejBej pałacie" na Krtinlu, 
•bok wspaniałych estendardw z no^ Połtawy..

W SebasŁopclu aa  pięknym  p łaca w idnieją  
orzydki pomaik admirała Nachimowa. Tera* 
drngl z  m y d l admirał rosyjsk i zdobył sobie 
sztarnom  riiejsce na pom aik i to n ie w  Seba- 
stjpoln  ją ale w  serer niziny sarmackiaj, 
w  świewij białokam iennej M o*sw ie —  pod w ie
żą boćka "i Honor mai-ynarki carskiej i flagi 
św iętego  A aci-zeja uratowany. Czego mis doku- 
zai Mak* 'ow w  Porcie A n n r a  a K oiestw ień- 
ik ij pod Pasziw ą, to nczyn il admirał D tb a -  
sow, nie w ych ylając się  n aw et ze sw ego gen*- 
rU -gen ernatorsk iłgo  pałaca.

Znakom iiy admirał D n u tsow  ea sa ł zbombar
dować czw artą część olbrzym iego m iasta, za 
m ienił Ti perzynę Ailkanaacie w span ia łych  gm a
chów i -  *ą d z i e l n y  fab iyczn ą , n ie cofnął się  
przed ia  *mi oiiaram i i w reszcie dopiął sw ego. 
Sałdaei ,  h*arli '•rekacie do tych  gór trupów  
•za b n y r  em ia tm n ik ó w “, których naw et dobi
jać nie „ trzebowali...

J e s t  kaś ponura ironia w  tych  okropno-
*ł®i«ch ..,'S k iłw sk ieh . J e s t  jak iś dziki ssa ł deli- 
J7nm p Jodśmiertnego. w k tó r e *  w ije s ię  ska- 
z«fiy aa  z&graae system  • óynaatya.

Po jeiłna&todiiiottej łaźni m oskiew skiej na
stąpi obustronne za n iem e i osłap ienie. P raw i
dła M a t  nlegae mnezą zarow no spraw cy zbro
dni, jak ich  ofiary A le  k iedyś, gdy wieać e 
rzez* "-'Tkiewskiej, podaieeioa* w fantaayi le e a  
do w, *ośei jak iejś w alk i bogów a a  ziemi, 
jtk ieg o ś  naiaFda oem o^ów na św iętą  M ataszce  
M oskwę, stan ie s ię  powszechnym  teTatam  roz 
mów rozm yślać od A rck an gieh k a  p* Moworo- 
syjsk  -  w ów czas nadejdzie oew et.

On sad ejsd  mazi, ho t* y * y  nie nadszedł, 
^yłhy *o aibo cad, albo byłaby to  śm ierć. Or- 

bewiem  żjn.ry s i t  może zmieść takich  
ciosów , a .e  drgnąw szy ekiem  i a ie  zw inąw szy  
p ią śe l Organizm  tak i mawiałby aioo być nad- 
aatu^aliym , albo zjiMiłym. A a i j»daago m i,  aai 
arng*er a a ie  m nwy praw e o **, rodzic rosyjwkim  

l..cMm jt^u  j*>t ty rko chory 
Cnoroba jego  dawna, n iez n ie ra ie  zastarzała, 
prziL iła teraz n ag le  w  stna ostry  o p ru b ie g n  
Który w ostapienie w prew ia w szy  stu  ich opty
m istycznych  i p esym istycsayek  dyageostów . 
D latego  a ie w iem y, k ied y  p rayjfaie odw et 

A ie oa mnai przyjść, pearew aź rąka carska  
zadała eioz stra a a liry  w  samo ee ice  R eayi; p *  
aiewsK starga ła  tę  n ić m istyczną, która w ią
zała ją e Arsm iem  z tern dziwnem  jądrem nie
dawne) e t ic z e  potęg1 i areka rosyjsk iego c h a 
nat". G dziekolw iek dotąa la ła  s ię  krew  w w alce  
o w olność Ł osyi, z a w s z e  b y ł a  t o  z i e m i a  
o b c a ,  z e a s z c  b yła  to krew  a ie  ezysto  rosyj
ska, ale w  barazo inacznya* stopwia co najm ais] 
m ieszana z obcą 

P otersborg to ziam ia fińska, to Ingerm aiiian-

Z japoćszczyzDf na czasie.
Rana, kolor skóry m«gą rohiś człowieka m a,ej 

lab więcej mewrakiiwym aa promienie słoneez 
ie , aa klimat, moga go czynić bardzo skłon
nym do febry czy innej choroby, lab nr nią 
odpornym, ale nie mogą go uchylić z pod za- 
sadniceyck praw psychoiogn. choćby tej popu- 
l?rnc] peycholegii. która tworzy przysłowia. 
Przekonywają o tam Japończycj, aa których »- 
beeaie sprawdza się aaszs zdawkowa „prawda", 
ko „Dowodzenie psuje"

Oni tacy obluim przed wojną, tacy zadowo
leni, jeiteli ytogol* Łię rajzyło o aiea mówić, p® 
zwycięstwach odaiesioayoh aa* Rosjanami, po 
aadzw^ezajaem zainteresowania, jak.e obadzih 
w ćwiecie całym, po tych nierae- nadmiernych 
podziwach, jakiemi sto scra h  do aieh, poczęto 
obsTj.ywae wszystno, co japońskie, stali tię o- 
becnie zaroznmiali i eraibwi, g^ieeaji się o 
lada sąd, ni# ja* ujemny, ale ehoćby tylko nie 
bezwzgięaniA poenwalny! Co wi»cfj eięgają 
w^ttce, wyciągają dzieła o Japonii z przed lat 
kilkaansta i choć w tedy nie obada ły żadnego  
icb niezadowól *niaT teraz posyłają je na tiafot.

Właściwie moznaby w te a  miejsce obeiść się 
bez żadnych bliższych wyiaśńień, bo każdy czy 
telnik wie, że chodzi o głośną powieść japoń
ską Lrotiego „Madame Chrypanthime". Jakiś 
uczony Japończyk uważał za stosowne teraz wła- 
śniu wypowiedzieć swój sąd wobec Europy o 
tej książce, a opinia jego obiegła wszystkie 
dzienniki całego świata, głosząc w najrozmait
szych językach, żs łagodny, m« lancbolijny „ar
tysta z bożej laski" —  Piotr Loti — jest 
„szatanem, nie cnowiekiem", »kor0 mogł napi
sać „taką" książkę, która jest ohydą, zakałą i 
Bóg wie coem inoem jeszcze gorszem i najgor
szemu.

Czytałem „Madame Chrysanthśme" r twn sa
mem artystycznem zadowoleniem, co setki ty
sięcy innych mazi, jej zawdzięczam początek 
mych syrapatyj japońskich, nie mogłem przeto 
w żaden sposób zrozumieć owego oburzenia. — 
£  większem a ięc  tylko zainteresowaniem wzią
łem do rąk nową jr-potską powieść Lotiego 
„La troisiettiti jeunesse di Madame Prane",

dyn Piotra Wielkiego, koootnicy peteisburrcy, 
to etnicznie biorąc, zbieranina najbardziej pstra 
i niejednolita, jaką sobie aoana wyobrazić 
W samej fabryce Putiłowsiiej pracują dwa ty
siące Polaków... Odessa jest tylko & pozoru ro
syjską, Kijów, Charków ieże na Maiorusi. O in
nych miastach zbaatowanych nie mówię. Do
piero w Moskwie p»płynął po ram pierwszy 
strumień krwi ezysto rosyjskiej i wsiąknął w 
czysto iosyj*ką ziemię. Z togo posiewy będzie 
ziarno.

Jednaliście lat min^o, jak młudy, liberalny 
cai Mikołaj, ctórr k u  przerażeniu tob  Wahla 
odważył się na samotną przechadzkę po New
skim Pnmpekcit, spotkał się, wyjechawszy z 5 r« 
mia, z dziwaczną karawaną. Jeden za arngim 
ciągnęły powoli ciężko obładowane wozy w n.e- 
przerwanym łańcucha. A z nich, % pod brudnych, 
zskrwawionyek łachmanów, sterczały ręce. Wy
ciągały się do młodego władcy te martwe już, 
aie jeszeze eiągle wiernopoanuńcze ręce, w ocze
kiwaniu koronacyjnego podarunku: bochenka 
Chleba, kawałka mięsa i flaszki wódki, zawi
niętych w czerwoną park iłową chustkę z por
tretami najjaśniejszej pary... Dzisiaj ze stosow 
rannych i trupów, które chować zabronił admi
rał Oabasow, sterczały ta same ięce, tak samo 
pokrwawione, tak s«mo pogruchotane, tak i&mo 
w ktuczu śmiertelnym wyxrzy wionę i zaciśnięte, 
tylko ja i nie wiumapoddończe.

W tej jednej, jedynej zmianie elbrzymie zna
czeni# euego zestawienia. Ten sam lud rosyj
ski, który przed jedenasta laty zapełnił sebą 
g-iębeki# fosy aa ChodyńsKiem Polu w oczeki
wania aa dar- sarssie z jadła i napitku, ten 
sam lad pokrył dzisiaj trupami sw^jemi szczą
tki u&rykad w eccekiwama aa dary idaalae, 
aa najwyższy dar człowieka: wolność

I msgą przeróżne geiz iay  w rodzaja Sawo- 
riiśw  i Mienssiaowysk, których w bagnie ro- 
sj-jskieni wylęgło się więcej, niż gdzieindziej, 
MS* :, że powsteaie w Moskwi# zrobili żydzi, 
którzy z wrodzonej zło ilirośti wTbiali sonie 
aa ni# stolicę rosyjską, jamiast Berdyezdwa, 
mogą drwić sobie z robotnika rosyjskiego, aie 
to reżwyslar zatajanie prawdy im tamym tylko 
wyjdsie aa szkodę. Prawda zesunie prawdą. 
A  jest nią i będ^e smwsej fakt, że nierówną 
walkę t  earea prowadzili w Moskwie aie ży
dzi, ani euiKoziemay, a i e  la d  r d z e n n i e  ro
s y j s k i ,  ale braei* i syacwi# ty th , którzy 
przed jedenastu laty ginęli a a  Chedyńskiem 
P o l* . .

*kądby się w Mezkwie wzięli nagle zyuzi? 
U saak aieeeseesyk Sergissz wymiótł ich stsm- 
ąd t&A gruntownie, ż# nawet stadeatki ży

dówki musiały z jego rozkazu zaopatrywać tię  
w żółte książeczki prosrytatea, aby mogły od
żywać ewoje stadyr naukowe w „świętej- sto
licy Rwyi. Pan Saworin wie o urn, a jednak 
pisze niepiawdę.

Boa wątpi*Au aa ezela powstania meskiew- 
skiego mogli stać aie-Rosyaaie. Ale czy na 
tronie resyjskiu siedzą baiaeo czyści i rodo
wici Rarykowicse, czy krew pańszczyźnianych 
cbłopów btewskich z Sapieżyńskich włości nie 
mięsse się tam z krwią gwardzistów i niemie
ckich podapadryeh księż aic^ek? Nie o przywód
ców chodzi, ale o lud. A lad w M >skwie j e s t  
j n ż  c a ł k i e m  do s z p i p a  k o i t i  r o s y j -

zwłaezeea, aa „Trzecia młodość pani ŚUwki" 
po piętaszta latach prowadzi nas w te sam' 
miejsca, które służyły za tło dla „Fani Chry
zantemy", a po części pomiędcy te same osoby.

Przeczytała* —  i o bar zer ie owego Japoń
czyka wcale aii się aie itało zroznauAlszcm. 
Ta, jak tam, ta sama nadzwyczajna siła pla
styki, robiąc* z najpospolitszych wydarzeń co
dziennych coś nie»łyshfcni* interesującego, ta 
aama baiwność i nakomec ta sama — sympa- 
tya de Japońszyków. Ale Loti labi się roze
śmiać i-zasam i z ogromnym wdsięk-e* umie 
podkreślać imieuności, a to zdaje się najbar
dziej orsti i Japońosyków, kióriy eheienby, aby 
wteędzi* i eawsaa ich brano aa serjo, eboć 
-ami bś«i eh zrobili a nenie obyczajem naro
dowym, aieiako , marką ochronną", po której 
możBł, odrożfiić Japończyka w tramie rozmai
tych aatudowośei.

Aie ów śnia«h a Letiego jest tylko pełnym 
zyezliwtśei aśm'e*heni, j«gt zruartą aawiaso- 
wyrs epizodem jedynie, a poza nnn w książce 
jego je*t dażr- Ke»;ana i dużo prawdai wego pię
kna.

Trzeba tyłke jego utwory imieć wytać, co 
jest takt; łatwą rzeczą! Oto nalsiy parriętzć, 
że wrększóść ks ąiek Lotiego, pooa-mo zHAaion 
zaperaie atttentycaaego pamiętnika, to aie są 
żadne stady* asnkowe, ale powieści —  daicia 
msstmki, powtórt należy wziąć pod uwagę śro- 
eowieke, w jakiś® się autor znajdowrł

Oweż co de tog® musi »i<* puyznać, że Loti 
aui za erasów „Madame Ch/ytauthime", ani 
za „Trzeciej młodoś A pani Śliwki" nit, obracał 
się wcale w nsjwyteaych sferi.ch spełeezeń- 
atwa japońskiego. Tym razem były to przewa
żnie gejsze, a tamtym, Bt«że jeszcze lepiej, bo 
„barany", jak, wedle Edmunda Gon«-ourta. Ja
pończycy nazywają swoje kobiety, które zawią
zują legalne, choć przejściowe stosunki z Euro
pejczykami.

Kiedy bowiem do nortów japońskich zawijały 
pierwsze okręty holenderskie, Japończycy, wi
dząc aa nich barnny, a nie w.dząc kobiot, wy- 
olr&zali sobie, ;e barany, to Sony Holendrów, 
nie mugl. bowiem zrozumieć, jak można się 
obejść bez kobiecego towarzystwa.

Owoż ta pogardliwa nazwa p1 zyjęła się dla 
Japonek nieco lżejszego ż y e u ; i nie mających

s k i. Folicya carska od lat dziesiątek dbała 
sam* o lego rasową czystość i nieskazitelność.

I to jest właśnie ważne. To, że nie kto inny, 
ale la d  r o s y j s k i ,  w s t o l i e y  r d z e n n i e  
r o s y j s k i e j ,  p o s z e d ł  p r z e c i w  c a r o w i .  
Pc„zeuł z faryą, z szAieńitwem, wyrwawszy uię 
niemal a rąk zdumionych organizatorów. Mó
wię: „Ind", a nie „robotnicy", bo robotnik ro
syjski aie odpowiada bynajmniej typowi swego 
enrepejskiego towarzysza. E ots k rosyjski, to 
chłop, który ma żonę i uzieci częstokroć o se
tki wiorst na wsi to chłop, wc^rsgo „obszczi- 
na" nie uwolniła nawet ** twage związku, 
atóry nieraz musi płacić poda:«k za ziemię, ni
gdy pracz siebie nie oraną...

Ten robotnik wróci ze Łrninowauej fabryki 
na wioć. W cholewie bata będzie miał pęk pro- 
kianiaoyj, a w pamięci straszliwe obrazy. —  
W długi, niedzielny wieczór przy samowarze, 
słuchać go będą jego bracia, siostry i znajomi. 
Pochylą się skołtunione głowy pod brzemieniem 
ciężkich myśli, łzy spłyną do brodatych, szero
kich tw *rzacb, oczy smutne zwrócą się kn por
tretowi cara, który wisi w honorowym kącie 
koło św. Mikołaja „Ugodnika" i „Kazańskiej 
Bogamatieri", a w pierwotne, mistyczne zagad
kowe dusze, wpaunie nowe Eiarno i wypuści 
kiełki 1...

Dla Romanowych nie będzie to zasiew zdro
wy, &ni pożądany. Admir&ł I/ubasow większą 
wyrządził im krzywdę, odniósł,-iy tak świetne 
zwycięstwo w Moskwie, niż jego kolega Roże- 
stwienskii, poniósłszy tak sromotną klęakę pod 
Cu&mmą...

Historyi dzisiaj w Sosyi idsie ns opak. —  
I potrzeba teraz wołać- „Vaa ńctoribus!" a nie 
inaczej. ST. Stroko^nJa

Nagroda za lojalność.
Arcybiskup gaiesaleńico-posatń iki, ki btablcw- 

iki, kowj otrzjMot śowóś, że , krzyżackiego gaś*  
ai* Bgł-i icze aikt a! gośclaą, ni pr tbę, ni dary Tl —  
otrzymał sow y dowOd, że butne prusactire za lo- 
ja lię  uległość płsoi tylko —  noweiai ratami i oboi- 
gasai.

S a*  ea zapewne aie spodziewa' się, jaki efekt 
w pr&sie haki.ty stycznej wywoła oitatnl jego okól
nik z lis to *  odrtCM j* eesarza V/llhel*a, okólnik, 
w który* była *ew a o wleruoiei dla trcnH i t  d 
SraU s if  rr'«yt*"i '***^ .trr-i'* 3- j t r . - 1 dft,ychśavs 
jeszcze uiezapełale wyjaśnień*. Równocześnie z od- 
wieszeiieniein owego li: tu cesarnkit-go przez ka. S' a- 
blewikiego, ogłosiło go i*k e pólzrz^dowe biuro 
Wolffa, Prusa hakatystyezna, porównując cekst pu
blikowany w ekóinikn wrcybiłknptw i  iek ste*  rie  
ezenego blnra, odkryła w n i*  z zadziwiają tą ssyb- 
keseią p«wne różniee, zrwierszlła, że w teksu!* ar 
eybisknpl* niektóre zwroty brz*<ę ragoaniej i uprzej
miej, niż w tnkjeie nrsęAowys , Jedno z pism ha- 
katyatybznyeh zwróslło nawet uwagę, że przts t* 
różnice list ees&rikl, który w ursędeweu brzaltnin  
* a  charakter n a p o w n i e n l a ,  w polski* prze
kładzie sa* iea ił cię na enuneyac;ę p o c h w a l n ą ,  
a conajaniej pełną i m t i l t  elu arcybiskupa. Spo- 
•trzAŻeuie to zaalarmowało cał# gadz.nowę , r. i| 
niemiecką. Natyeh*iast posypały eię w niej naj
rozmaitsze domysły i przy puszcze ula, które ostat*

tanie dochodzą do jednego walosnu, a mianowicie, 
że treść listu cesarskiego złagodzono u m y ś l n i e  
w polskim przez adtie, ażeby —  korzystnlajise dla 
arcybiskupa wrażenie wywarł w opinii polskiej.

Jak sprawa ta ma się w rzeczywistości, e iy  na
prawdę »ekst tego iistu „złagodzono" w tłomacze- 
niu peiskiem, nie wiademo —  ponieważ do tej 
chwili władza duchowna na ewe zarzuty i podej 
raonia nie odpowiedziała. Byś możt, że je it  pod 
tym względer zupełnie niewinna, że nie w kance- 
mryi biskupiej lecz w kantelaryi dotyczącego mi
nisterstwa, a może aawet w kanseiaryl cesarskiej 
brzmienie jego zmieniono. Nie byłby to przede 
pierwszy wypadek, że ustna lub piśmienna enus 
sysoya WLhelma II uległa w nrzedowej publikacji 
■nacznej korektorze.

Leez prriie hakaty stycznej chodzi jeszcze o coś 
inaege. Do prawdziwej faryi eoprowanza ją to, żo 
arcybiskup w okólniku, nawiązanym do lista cesai 
skiego, śmiał dodać skrumnlutką uwagę, żs sauna 
przygotowawcza do sakramentów iw . powinna być 
udzielaną w c j o z j s t j m  j ę z y k a  d z i e c i .  —  
Tego przecie eesarz nie miał na myśli, to sprzeci
wia ssę wprost Intenoyo* wyrażony* w jego li
ście. I  na tle tych spostrzeżeń praca hakatystyezna 
rozpoczęta teraz n i e s ł y c h a n i e  z a c i e k ł ą  
k a m p a n i ę  p r z e c i w k o  ks .  S t a b l e w s k i e -  
a i .  W  jakim aaf tonie przemawia ta pras i, przy
kładem tego artykał, jani ze n ie ,zez na n«cielnem  
misjten „Beri Tagoblatt", artykuł nadesłany mu 
rzekomo z kół nlemiecko-katolickich Księstwa. Fo 
całym steku brutalnych inwektyw i insynuacji pod 
adresem ke. Stabiewskiego, kończy się on nastę
pującymi uwagami:

„Projznać trzeba, i*  areybiskup o ś m i e l a j ą c  
s i ę  w toki sposób zakomunikować swoim dyeee- 
z j t a  list cesarski, dopnśclł się n i e s ł y c h a n e j  
w p r o s t  p r o w e k a s y i  w ł a d z y  p a ń c t w o -  
w e ] ,  ezyna, ni jaki ed s#asn swoich pierwszych 
ebjai dów po dyecesyi, gdy to k tsa ł sobie bołd skła 
dać jako prymasowi Felski —  jeszcas się nie od
ważył Czy rząd pruski może spokojnie przyjąć te i  
p o l i c z e k ?  Jozeli to nstyni, wówczas my, Niem
cy, nic mamy co robić na kresacn wschodnich. Je 
żeli to ujdzie k*. Stablewskiemu b e z k a r n i e ,  ja
kie tc wrażenie wywrzeć m o i na Niemców na 
wschodzie?"

Ote mała próbka głosów hskstystycsnyeb w tej 
sprawie, inne brzmią jesauzo ostrzej, jesseae bar
dziej neliżaląca dla —  prymasa Poitki. Wobae te
go pytamy ks. Stable wsUago, pyta a j  poznańskiej 
władzy duchowtej, esy było pptrzobPem, ażeby dziś 
w tew sposób w«.:<|{a».o w ełete preski* p-twogę 
areybisKupa gmezLleńskiego? Gzy było potrsebnem, 
aby dla takiego... „uznania" pruskiego arcybiskup 
ten swoją hyperlojalno&clą dawał ludowi polskiemu 
s a r e d o w e  z g o r s z e n i e ?  Gzy nie lepiej było 
iie  p r o s t ą  d r o g ą ,  poprzestać na duszpasterskim 
etow ląiku, a kwestyi wiernopodaaństwa nie ws ą- 
gać de listów parterskleb? W  takim razie nie by
łoby ewego listu cesarskiego, ale nie byłoby te i  
rozgoryczenia w społeeseństwie polsklem, ani dsi- 
slejiiego upokorzenia prymasa polskiego przez pru
ski* gadziny. Jeżeli się i&jmnje tak wybitne nie- 
tylko kościelne, aie i narodowe stanuwiske, trzeba 
baeznie siać na etraży jego godueśei i nie narażać 
jej nr srwank objawami n i e n a t u r a l n e g o  i 
niezzezerego, bo dyplomatycznego lojalizma. Od poi- 
•kich biskupów wymagać trzeba, ażeby dbali więcej 
o godność n a r o d o w ą  swojego społeczeństwa. —

Oby ta przykra nauczka raa w ieszcie wyleczyła 
ks. Stabiewskiego z jego niewczesnej iypismacy I.

WalKa o większość.
Na wczorujszem popołndniowem pos edzeniu 

Rady koronnej, król Edward podpisał deitret. 
rozw ąznjący parła ent angieleki i narządzający 
a o re  wybory

Nie jest to bynajmniej łłi nadzwyczajny, 
przeciwnie zupełnie normalny. Kadencja prawo
dawcza parlamentu dobiegła prawidłowo do 
kresa ewego i nowe wy Dory byłyby musiały 
nastąpić, choc.ażby n stera rząóa stał jeszcze 
gabinet poprzedni i chociażby był posiauał je 
szcze dawną większość. Poszczególno stronni
ctwa me czekały też dokonanego wczoraj akta 
rozwiązania, lecz już przed kilko tygodniami 
rozpoczęły agitacyę wyborczą, tak że diiś jest 
ona ja i w polnym tokn.

Lord Balfoar mógł był zaczesać z dymisją 
swoją al do wyniku uowyct wyborów, i z wielo 
•tron pMmraszczaiiC wówczas, że zaczeka tak 
długo Wcześniejsze jego nstąpieme aważano też 
ogólnie za praebiegły manewr polityczny. Zdał 
on Drzez to rządy gabinetowi, niepoeiadającemu 
leszcze większosr5 w Izbie, utrudnił tem znacz
nie położenie i stanowisko swoich przeciwmKów, 
tam zaś uzyskał większą swobouę w agitacji 
wyborczej. Doświadczeni uczy zaś, że w A n
glii każdej opozycji łatwiej jest uzyskać więk
szość, dopóki jest tylko opozycyą n il wtedy, 
gdy z opozycji zamieni eię na stronnictwo rzą
dząc# i ma jaz władzę a swoich rekach.

Jaki wobec tego będzie rezultat noryeh wy 
borów, tego dziś jesieze nikt ż jakąkolwiek 
pewnością przewidzieć nie może. Przy końca 
poprzedniej kadencji prawod&wrzei siły partyi 
dotychczas rządzącej, a więc ministrów, i siły 
połączonej opizycy’ były niemal równe. Stron
nictwo liburalna, z którego łona wyszedł nowy 
gabinet, „rmo atoli było znacznit słabsze, ni* 
partya, na której opierał eię Balfour. Szalę 
zwycięstwa przesunęli na jego korzyść głównie 
Irlandczycy O ile ato!i Domoe z tej strony mo
gła być pożądaną dla stronnictwa liberaftngo 
dopóki było stronnictwem opozyeyjntji, o tyła 
stać eię może n;ewygcdną a nawet niebezpie
czną dla niego teraz, gdy stało eię jtronm- 
etwem rządzącem Nie uJegr bowiem wątplłwc- 
ści, że w zamiar, za popieranie gabio*1 a Ir- 
iandizycj za ądają *pi*łi;i^oin g owueto «wego 
postalatu: samorząd o dla Irlaadyi, tego by
najmniej me pragnie nawet większość kół libe
ralnych w krain i podjęcie takiej aacyi byłoby 
prosten Łtmobojstwem obecnego gabinetu. —  
Stronnictwo liberalne musi więc, jeśli pragi ie 
się ntrzynuć przy eterze rządów, zdobyć sotie 
własną większość w Izbie, większość ta tą  któ- 
raby wy-.woliia je z zależności od mandza.ch 
sprzymierzeńców Do tegu zaś potrzeba me 
mniej, ni# więcej, jak zdobycia co najmniej 150 
mandatów, będących dotychczas w pos-auanin 
unionistów.

Czy to oktże »ię tnożliwem. jesl rzeczą aa 
razie jeszcze bardzo wątpliwą. Zn®,ny publicy
sta liueralny Stead zapowiada wprawdzie, że 
zwycięstwo stronnictwa liberalnego w nowych 
wyborach będzie jeszcze świetniejsze, że zagar-

wsiręta do biaiej skóry, a cuoćby japońskie 
„barany" aie rekrutowały się z niższych sfer 
tylko, to niem ota# przy poszczuć, aby dla swo
ich „mężów" były dńbremi przewodnikami do 
wniknięcia we wezystKie warstwy społeczeń
stwa japonakiago.

Loti więc poznai życie japońskie wprawdzie 
bardzo z bliska, ale też bardzo jednostronnie, 
z c; ara się jednak nie kryje. Bez żadnego u- 
piększan’*, bez żadnego uogólniania, op.suje 
rzeczy tak. jak je widział i patrzył, i w tem 
właśnie polega czar artystyczny jego książek, 
w tem też nawet dla krrtyrznego nmyeła jest 
gwarancja icb naukowej wartcści, jato  doku
mentu życiowego.

Ale jeżeli ktoś chce widzieć w książce Lo
tiego koniecznie naukowe uogólnlenii. jeżeli 
sądzi, że ma w niej całą Japonię, a me jeden 
zakątek porta Nagasaki, jeżeli wyobraża sobie, 
ie  sporiretowano w niej caie społeczeństwo 
japońskie, a nie bardzo powierzchowne jego 
sfery, które wprawdzie nie są śmietanką spo
łeczną, ale nie są też jeszcze j »go tnsami. ten 
niechaj soDie sam przypisze w.aę, jeseh Lotie
go nie aroznmiał i popsuł sobie wytworne za
dowolenie, jakie daje ciytanie dzieł iegc

A to zadowolenie jest przy / ] ’rzecie] młodo
ści nam Śliwki" jeszcze siln.ejszem, nii po 
przeczytaniu „Madame Cbrystnthśme", choć 
tam warunki artystyczne były lepsze: ugrupo
wanie treści około tych sam rrh ki:ku głównreb 
o s ó d , co dawało jakby pozór puwnej powieścio
wej Akcji. Ta jednakże ma się z autorem me
lancholijną radość z powrotu do dawno widzia
nych rzeciy, radość, niezmąconą żadnym fałszy
wym tonem, jak w „Madame Ohrysantheine". 
Tam się autor nie kryje, że niefortunne mał
żeństwo, zawarte przez faktora od małżeństw, 
popsuło mu pierwszy pobyt w Jitponii, domie
szawszy do wrażeń jego czynnik przymusu i 
niesmaku, tu wrażenie jest artystyczne wyłącz
nie, odbija widziane ratczy jasno i wyraźnie, 
jak lustro, Którego nie zamgliły wyziewy ża
dnej zmysłowości.

Oto n. p. sylwetka miniaturowe j aamy, która 
skończyła artystyczne kcustrwatrryum dla gejsz 
w ToKio, a która nosi Wizięcz ie imię „De
szczyk kwietniowy".

„Ona powiada <» sebie, i* ma at trzyraśeie,

ale jest tak małą, szczupłą, drobną, że tie da
łoby się jej więcej riż ośm gdyby nie chwi
lami wyraz jej oczu łaszących się i śmiesznych, 
w których przelatnje ukradkiem, pomiędzy dwo
ma uśmiechami, ta dzo dziecinnemi trochę przed
wczesnej kobiecości, trochę goryesy Taka ja ią  
jest, pozostaje rozkoszą oczu *  swoich falb&L- 
kBeh Dalekiej A zji, n>epokojącą, niepodobną 
do nicrego, niewypowiedzianie bezzmy iłową.—  
I już się me nudzę, nie jestem jnż sam jeden: 
spotkałem zabawkę, której być może przez całe 
życie pragnąłem nieświadomie kociątko, które 
mówi.*

Jezeii w ten sposób pisze „szatan - nieezłO' 
wiek", to ciekawym, co ów Japoncayk, tak bar 
dzo z.rytowanj na Lotiego, pou mdwałby na 
zdaiłe o Jaoonii i cywilizacji japońskiej p. 
Remy de Gourmont, może rajpoprlaraiejszego 
dziś z  krytyków paryskich?

Oto w jednym ze swoich „Epilogów", czyi, 
filozofirzno-litoracko-polityezno-publicystycznych 
refleksyj aa es*«ie p. Remy ie  Gonrmont pi
sze:

„Żyć garetką ryżu i kawałkiem solonej ryby, 
mieszkać w domku z drzewa i papierń, w dom
in , którego mury są skrzydłami parawanu, 
świecić 80„ie jedną z tych latarni tak właści
wie nrzwanych japonnsiemi, nie znać bielizny, 
nie mieć an krzeseł, ani stołów, jeść jak psy 
z jednej miseczki, Dołożonej na ziemi, czy to 
naprawdę nazywa się być cywilizowanym? Boa 
wątpienia papier jest dość ładnie malowanym, 
latarnie tworzą tulipan o śywyth kolorach, mi
seczka jebt z porcelany, pizyjemnie ućeKorowa- 
nej, podłoga domku jest pokryta wyborną matą, 
która służy wszy za stół, staje się łóżkiem, kiedy 
noc nadejdzie. Ale czy tak ubogie ruchomości 
mogą stanowić podstawę prawdziwej . mate- 
ryalnej cywilizacji."

Remy da Gourmont zwraca następnie uwa
gę, że osią wszystkich cywilizncy* europejsk ich 
były wielkie potrzeby osobiste, obfitość, począw
szy od bohaterów homeryckieb, którzj po zwy
cięstwie pieką całego wora i wypijają całe wia
dra wina, a efektowny swój „epilog" kończy 
wnioskiem że „cywilizacya japońska jest cywi
lizacją biedną"

P Remy de Gmrmont postawił kwestyę 
z wtaćei ą sobie bystre- .ą i trafnością, tylko

z  właściwym sobie... pośpiechem „nie dociągnął" 
jej i z obserwacyi prawdziwej zrobił — para
doks

Prawda, że różo eę pomiędzy cywilizacją na
szą a japońską stanowi to, że my mamy wiel
kie ponzeby osobipte i życiowe, a Japończycy 
mali, ale czy koniecznie bogatym ma się na
zywać ten, co je i pije dużo a  wysypia się oa 
sprężynowych materacach, czy może ten, który 
DajdroDnifljszernn przedmiotowi swego codzien
nego użytkn nadaje piętno wytwornego arty
zm o?

Przypuśćmy jednak, że nietyiko facta p. Re
my de Gonrmont są prai. Iziwe, ale jesl praw- 
dźiwem także i nazwanie tych taktów, że cy- 
wiiizocya japońska jest naprawdę „cywilizacją 
biedną1, to pytanie, która z dwu cywil zacyi 
ma gwari ncyę większej trwałości, czy przypad
kiem nie nadszedł „ozas cywilizacji biednych?" 
Przecież mamy w świecie roślinnym ziawisko, 
że świerki i jodły w lasach wypierają dęby i 
baki, a łaśnie dlatego że mają wymagania małe, 
że rosną szybko i szybko się mnożą przy byle 
jakich warunkach, właśnie dlatego, że... „cywi
lizacja" ich jest „biedną.

Powracam do Lotiego i Dezwzglądnemn są
dowi Remy de Gourmonta przeciwstaw iam jego 
skromne konkluzje o Japonii, do jakich doszedł 
w „Le troisińme jennesse de Madame Piune", 
zwiedzając świątynie japonsi.e-

„Na ołtaizacb, czy też n stropów zapylorych, 
na Mytach starych koluumra, p )za siatkaur 
pajęczyny, wszędzie jesl tajemn’ca; wszędzie 
jest coś obcego i niepokojącego, w najmniej
szych formach figui i 'ymbolów. I czuje się do
brze tmaj, że wgiębi duszy tego naroou żartc 
bliwego, w subtelnej głęb’, dla nas meprzeniK- 
monej, musi rozpościerać swą władzę coś in
nego, niż pustota i śmieszki, bezwątp enia jakieś 
pojęcie racz" straszliwe przeznaczenia ludz
kiego, życia i —  unicestwienia..."

To ł* nnio i skromnie powiedziane, Ale przy
gnam się, ż̂e wieczne „umywanie rąk" Lotiego 
jak tylko"przyjdzie do rozwiątama jakiejś trud
niejszej zagadki psychicznej, drażni jeszcze i 
że wolę już twórcze błędy Remy de Gourmonta 
niz nihilistyczną „prawdę" Lotiego...

Wójcik Jjqorou>*k\
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nie ono co najmniej 190 mandatów nuionisty- 
cznych, lecz do zapowiedzi tej nie można przy
wiązywać większej wagi. Obliczenia bteada, 
który znany jest z bezgranicznego optymizmu, 
nieraz jnż zawodziły

Lord Balfoar tymczasem czyni już, co w je
go mocy, ażeby zapobiedz zwycięstwa libera
łów Do tej chwili wprawdzie nie może on je
szcze poszczycić się ważniejszemi sukcesami 
swej ukcyi. mimo to usiłowania tego niezwykle 
zręcznego taktyka mogą stać się dla nowego 
rządu jnż przy zbliżających się wyborach bar
dzo niebezpieczuemi. Na widowni pojawił się 
także Chamberlain, a i on rozwija całą siłę 
swej wjmowy, ażeby nowy gabinet podkopać 
zaraz w początku jego rządów.

Wybory do senatu francuskiego
W niedzielę odbyły się wybory do senatu 

francuskiego, a mianowicie wybory uzupełniają
ce w miejsce jednej trzeciej części senatorów, 
którzy w myśl ustawy ustąpili, tudzież w miej
sce trzech zmarłych senatorów. Liczba wszy
stkich senatorów wynosi 300, a między nimi 
znajduje się jeszcze 7 dożywotnich, których li
czbę Zgromadzenie narodowe w r. 1875 usta
nowiło na 75, których atoli następne Zgroma 
dzenie w r 1884 zupełnie zniosło, skazując ich 
na wymarcie Dożywotnimi senatorami są je
szcze; Bórens er, Goiiin, Carot, Marcere, Bfllot, 
Magnin i Berthelot. Mandaty reszty 993 sena
torów trwają przez 9 lat, a co cztery lata od
nawiane są w jednej trzeciej części. W tym 
roku ta jedno trzecia część wynjsi 100, ponie
waż żaden z 7 dożywotnich senatorów nie znaj
dował się na alfabetycznym spisie wygasłych 
mandatów sery i B., obejmującej mandaty depar
tamentów od Hante Garonne do Oise. Ponieważ 
3 senatorów zmarło, więc liczba opróżnionych 
mandatów wynosiła 103.

Jak donosi telegram z Paryża, z wyjątkiem 
rezultatu z wyspy Martyniki, znany jnż jest 
w całości wynik wyborów. Według oficjalnego 
zestawienia przypada 70 mandatów na „bloc“ 
repoblikański i lewicę, 32 na opozycyę, która 
liczy 12 umiarkowanych repnbHkanow, 15 mo
narchistów i 15 nacyonalistów, Zdaniem orga
nów partyjnych „bloc“ zyskał trzy mandaty;
partya sccyalistyczna, dotąd w Sonacie nie re 
prezentowana, odebrała radykałom 2 maaaaty. 
Senatorzy, którzy głosowali za przedłożeniem o 
rozdział kościoła od naóstwa, między nimi prze
wodniczący komisyi Valló . sprawozdawca Le- 
comte, zostali na nowo wybrau. Prasa umiar
kowana republikańska i konserwatywna twier
dzi, że pttrlyb jej nie poniosły żadnej straty, 
a nawet zyskały 2 do 3 mandatów Dzienniki 
republikańskie witsją wynik wyborów jako do
bry znak dla zbliżającego się wvborn prezydenta 
republiki.

Najważniejszym wyn'kiem wyborów jest zwy
cięstwo prezydenta senatu, F  a 11 i ć r e s’a, który 
w departamencie L L et Garonne na 652 głosu- 
jącjch otrzymał 513 głosów — Jak wiadomo, 
F a U i ó r e s jest najsilniejszym kaDdydaiem 
do fotelu prezydenta republiki i z tego powoda 
zwycięstwo jego ma wielką doniosłość.

W wM lię wyborów, to jest w sobotę, w mo
wie do wyborco w rozwinął Fallićres program 
swojej polityki, odpowiadający zupełnie dąże 
"iom radjLarów, F a iw cs '■'świadczył, roz 
dział kościoła od państwa jest aktem toleran
c ji i wolności, a przechodząc na pole reform 
ekonomicznych, określił podatek progresy wny, 
jako jedynie sprawiedliwy. Do do polityki ze
wnętrznej. oświadczył Fallićres, że Francya 
w pracy pofcojowei odzyskała siły i zajęła 
znów a to stanowisko, które straciła r*ezasłnże- 
nie. „Pragniemy pokoju — mówił Fallióres —  
ale nie wolno nam wyrzec się swojogo stano
wiska-'

Nawiązując do wyrażonej przez swoich przy
jaciół politycznych możliwości osiągnięcia go
dności prezydenta republiki, rzekł Fallieres: 
„Dziękuję tym, którzv o mojej kandydaturze na 
prezydenta republiki wyrazili się pochlebnie; 
kandydatura ta odpowiada ich życzeniom, ale 
ja nie mogę w tej sprawie podjąć inicjatywy 
i nie podeimę iej Kandydatura moja zostanie 
tylko w takim razie pusta wioną, jeżeli ją gru
py z lewicy senatu i Izby deputowanych uznają 
za mój obowiązek. Mam zbyt wiele karność 
republikańskiej, ażeby zająć inne stanowisko".

go Ukraińcy z „Dlła" są zaledwie myszami, pucho 
dzącemi z okresu moakaiofilsklego tego ani 'wa ani 
geniusza, ale lwyszajnego nihilisty politycznego. 
W  słowach tych Kulisz bardzo energicznie przy
znaje się do wiary w jedność plemienną i kultu
ralną Boninów z Roayauami i wysnuwa z niej od
powiednie wnioski i wskazania polityczne dla Ru
sinów.

Zacytowawszy te słowa, „H&łyezznin* ze zwej 
struny zaprasza „Ukraińców*, aby porzucili swój 
pozbawiony wszelkich podstaw separatyzm 1 uznali 
się la  Rosyan, ponieważ w teraźniejszych czas-ch, 
kiedy narody o wiele więcej cywilizowane i kultu
ralne, niż ukraińscy Rnsini, szukają między sobą 
ściślejszej łączności i wymyślają nawet „rolapiKi* 
1 „esperanta*, nie ma sensu tworzenie osobnych 
narodowości i hołdowanie bezpodstawnym separa- 
ty zmom.

Argumentem konkretniejszym jeszcze za Stałością 
sasud galicyjskich Rosyan było wystąpienie adwo
kata kołomyjukiego, p. D u d y k i e w l c z a ,  na wal- 
nem zgromadzenia całonków Towarzystwa ,N«ro- 
inego Domu" w sprawie kalendarza Juliańskiego. 
Ten adwokat a Kołomyi, który pod względem ogro
mu swego pairyotyzmn rosyjskiego nie wielu ma 
lobie równych —  w Petersburgu, wystąpił z wielką 
namiętnością przeciw istniejącemu Jakoby w sfe
rach raądiących zamiarowi zrównania kaleudarzy 
i oświadczył, że Rnsini muszą wiernie stać przy 
kalendarzu Juliańskim, jako jednej z ich świętości 
narodowych. Wprawdzie bowiem petersburska aka
demia nauk od dawna jnż pracuje nad zmianą ka
lendarza w Rosyl i przybliżeniem go do słońca, ale 
kalendarz przez nią opracowany nie będaie ani Gre- 
goryańeklm ani Juliańskim, lecz innym, i dla togo 
p. Dudyklewlcz zdecyduje się ostatecznie zrezygno
wać ze swojej świętości mirodoweł..

W tych dniach odbył się wo Lwowie a y n o d  
d y e c e a y a l n y ,  zwołany przez metropolitę hr. 
Szeptyckiegc. W szeregu tych uchwał, które w stre
szczeniu podało „Diło", n» wzmiankę zasługuje je
dna: Oto uchwalono p o d z i e l i ć  dyecezyę, w celn 
ułatwienia jej administracyi na pięć protopreabite- 
ratów: lwowski, halicki, złoczow ski, tarnopolski 
1 ftryjrki. Uchwała u jest zakończeniem zainicjo
wanej przei obecnego metropolitę reformy admini- 
stracyi dyeeasyalnej, polegającej przed-5wszy«tkiem 
na tern, te  obszary dziekanatów zmniejszono, a li
czbę Ich zwiększono. Teraz dziekanaty te podzielo
no ca grupy, a n*d ka&dą z nich postawiono jo 
dnego protopresbitra (wYeoka godność w hierarchii 
kościoła wschodniego), Który ma nadzorować czyn
ności aJmlnistracyjne dziekanów.

K r a k ó w , 9 stycznia

Sprawy ruskie.
(Uchwały „Aussziej R td y “. — Uzraińcy i ias"fiie. — 
Obawa przed kalendarzam i — Z ruskiego życia kościel 

nego)

W ślad sa ukralńsko-ruską Narodową Radą, któ
rej uchwały w sprawie reformy wyborczej snane 
już .<} czytelnikom „Nowej Reformy", analogiczne 
z temi ostatnieml uchwały powrięła także mosklew 
ska „Rusekaja Rada*, Jrko naczelna władza stron
nictwa rosyjsklegp we wschodniej G alicji. „Rusaka- 
ja Rada" domaga się powszechnego, tajnego, równe
go i bezpośredniego głosowania do wszystkich usta
wodawczych i aotouomlcznych instytucyj. W  tym 
cela zaleca ona arzadzanie zgromadzeń 1 wieców, 
na którycoby lud wiejski pouczano o znaczeniu i 
doniosłości żądanej reformy, a nadto wysyłanie 
wspólnych peiycyj i cemoryałow do rządu wiedeń
skiego wedle mającego się później opracować for
mularza Dalej protestaje „Russkaja Rada* prze
ciw staraniom Koła polskiego o osunięcie G a l i 
c j i  a z a k i e s u  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  za 
mieszonej przez rząd już to drogą jej wyodręonie- 
nia, jnz to j&kiemikoiwiek innemi środkami, 1 skła
da na rsąd 1 Koło polskie odpowiedzialność aa 
wszystko, coby wskutek takiego pokrzywdzenia Ru 
.linów przy reformie wyborczej mogło w Galicy! 
wschodniej wyniknąć. Wreszcie wyraża „Rnsskaja 
Rada* konieczność zgodnego współdziałania wszy
stkich stronnictw ruskich w sprawie reformy wy
borczej, domaga się natychmiastowego założenia 
szkół dla analfabetów, przyrzeka zwołać wlec wszach- 
narodowy do Lwowa, a na koniec, niby na deser, 
protestuje przeciw restaniucyl Wawelu na koszt 
kraju i stawia postulat administracyjnego roidtialu  
Gallcyl na dwie części, zachodnią |  wschodnią.

„Diło" rejestrując powyższe uchwały „Russkiej 
Rady* wyraziło pragnienie, aby „Rodanie* gali
cyjscy porzucili rar swoją ialszywą wiarę w tożsa
mość plemienną Rusinów z Rosyanami 1 stall się 
pewnego pięknego porałiku —  czytelnikami „D iła1 1 
wyznawcami jego zasad. Na to uprzejme zaprosze
nie „Hałyczanln* odpowiedział jednak mniej uprzej
mie. Zacytował on mianowicie siowa Partalejmoaa 

Kulisza, tego lwa — jak powiada —  wobec które-

Rocznica Styczniowa. Ku uczczeniu 43 roczni
cy wiekopomnej walki o niepodległość Polaki z 1863  
i 64  rokn odbędzie się uroczysty obehód w sali 
Sokoła krakowskiego w niedziel. 21 stycznia. Uro 
czystość zagai i odczyt wygłosi prof. dr Stanisław  
Koiłowskl. Komisya pracuje nad nło ’ :*>m pr*gra- 
mn, którego dalsze szczegóły niebawem tędą ogło
szone.

Drzewko dla ubugiej dziatwy. Aby za^biedz  
nędzy i zaniedbaniu wychowania ubogich, kiakoW' 
skio Koło pań T S. L. opiekuje się ubogą dziatwą. 
W każdą niedzielę dzieci, które dotąd przepędzały 
dui świąteczne na nlicy, zbierają się oh'czo do o- 
♦wononego dla nieb BCfUOihik. i tu pea opieką 
przepędzają kilka godzin, splew , deklamacja, odpo
wiednie gry srpbłnltją poobJcdzU. Młode jerca roz
wijają się i usilaehetnitją. Wypożyczona dobra 
książka uzupełnia tę dobrą robotę Dia dzieci, uczę
szczających na niedalekie zabawy, urządziło Kolo 
pań radosną uroczystość w Trzech Króli. W  czy
telni nauczycielskiej zajaśnisło okazałe drzewko, ca  
które spoglądały s^tkl ócz dziecięcych, takie cudne 
drzewko widziały one dotąd tylko p-zypadk'em —  
D iii  to drzewko zaświecono dla nich, dla nich po
składano obok arzewks książeczki, ubrania i przy
smaki. Nim te dary rozdano, daiatwa śpiewała ku 
lędy, deklamowała patiyotyczne wierszyki, poczem 
nraaowano gromadkę dzletwy szopką. Która uka 
sala się na sali. Wspaniała ogromna szo jka * mu
zyką 1 śpiewem, w której t ńcowaly strojne lalki, 
była dla dziatwy szczytem szczęścia. Do uradowa
nych malców pi zamawiali serdeczneml słowy ks. 
Masuj i pani Jadwiga Stukowa. Po rozdsmln da
rów rozeszła się uszczęśliwiona gromadka, unejs 
se sobą prawdziwie świąteczne wspomnienia.

Dotychczas niedslelne zabawy dziatwy odbywają 
się w prywat,oym lokalu. Przybywa coraz więcej 
dzieci, a pożadanem byłoby, aby zgromadzało się 
ich jak ns.jwtęcej. Aoy ten cel oslągLąć, potrzeba 
pomocy młodych opiekunek 1 obszernego lckalu. 
Pierwszy warunek już osiągnięty. Do Ksla pań 
zgłosiło się kilka młodych osób, które z młodzień
czym zapałem 1 seraecznością ofiarowały swoją pra
cę nad ubogą dziatwą. O udpowledni lokal na nie
dzielne zabawy aamieria prosić Koło pań Ranę 
szkolną okręgową. W  aalacn szkolnych, nlesajęiych 
w niedzielę, byłoby najodpowiedniejsze m'ejaee. —  
Szkoła na tern łyskałaby jedynie, bo niedzielne za
bawy wpływają dodatnio na zaniedbane dzieci. To 
też nie wątpimy, że prośba pruycnyinie będzie za 
łat wioną.

Dobry' przykład ogarnia izersze warstwy szlache
tnej młodzieży. Uczennice kiasy IYa szkoły Im. św. 
Scholastyki zamiast, wiązania dia gospodyni klasy, 
złożyły na jej ręce 12 koron na drzewko dla tyeh, 
które w nbogich Izdebkach mieszkają, drzewka nie 
znają, bo tam często brakuje chleba dla ust gło
dnych. W iele znowu panienek I chłopczyków ofia
rowało łyżwy dla nbogich rówieśników. Bardzo to 
pożądany podarek dia ubogich amatorów ślizgawki. 
Jazkolwlek pora świątecznego drzewka już mmę<a, 
Kolo pań przyjmuje z wdzięcznością łyżwy, niepo 
trzebne już w domach zamożnych, dla dzieci uczę
szczających na niedaielne zabawy. Można je skła
dać u przewodniczącej Koła p. Siedleckiej, przy nl 
Szpitalnej, 1. 7, II piętro.

Katastrofa kolejowa. D zisiejszej nocy zaszło  
na dworcu krakowskim zderzenie pociągów, które 
na szczęście n ie sprowadziło w iększej katastrofy. 
O godz. 3 min. 26 pociąg pospieszny osobowy nr. 
12, wychodzący z dworca Krakowskiego, zaraz na 
placu kolejowym przed mostem warszawskim , naje
chał na 5 w agonów  towarowych, stojących na lin ii, 
która powinna być wolna. Zderzenie to nastąpiło  
wskntek błędnego ustaw ienia zwrotnicy kolejowej 
W agony towarowe, na które najechał pociąg, nała
dowane były żytem  i otrębami, uległy one rozDl- 
cln, również znacznego uszkodzenia doznała lozo- 
motywa pociągu osobowego Podróżnych w  tym  
pociągu Jechało tylko dwócn. z tych tylko jeden  
uskarżał się na stłoczenie łokcia, zresztą nikt ani 
ze służby kolejowej nie doznał zranienia. Po krót- 
kiem spóźnienia, po wodowań :m usuwaniem szcząt

ków rozbitych wagonów, pociąg osobowy nr. 12 
odszedł dalej bez przeszk'd.

Tej samej nocy zasila  k&Ustrofa kolejuw* w Dę
bicy, gdzie pociąg towarowy Nr 78 wpadł na kilka 
wagonów także towarowych, stojących n» linii, 
wskutek czego wiele wagouów uległo strzaskaniu. 
Konduktor pociągu, który najechał na stojące wa
gony, został przez szczątki rozbitych wagonow tak 
ściśnięty, że musiano gc aż wyrębować z pod gru
zów. Z Krakowa, na wiadomość o wypadku ods»"dł 
do Dębicy nadawyezauy pociąg rat on to wy B t. zw. 
żórzwiem do podnoszenia wagonów; po kilku go 
dżinach usilnej pracy tor sostai oczyszczony i mch 
normalDy na tej Unii przywrócony.

L osy krakowsitle. Wczoraj wieczór ukonczonem 
zostało 50. ciągnienie losów premiowej pożyciki 
miasta Krakowa. W  ostatnich dniach ciągnlono w y
łącznie losy wygrywające po 60 koron. Do dziś dnia 
nie zgłosił się do aagistratn rikt po cdDiór sni 
głównej wygranej w kwocie 50.000 koron, ani po 
mniejsze wygrane, po 6000  i 1200 koron.

S praw y m lejjkla. Wczoraj Odbyło Się posiedze
nie komisyi administracyjnej Rudy miejskiej pod prze
wodnictwem wiceprezydenta p. M Chylińskiego —  
Komisya powzięła postanowienie, tyczące się orga
nizacji dia zakładów miejskich, a to dla: rzeźni 1 
targowicy, które to Instytucjo miejskie odt^d mają 
być pod jednyss narządem Dalej komisja ickw allls 
praedłożyć sekcyl prawnicze] i Radz.e miasta wnio
ski o powięksserie etatu weterynarskiago o d w i e  
pu«ad. , uchwalono też nowy regularniu i pragmatykę 
■łużbową dla pet?w alu  służbowego rzeźni i targo
wicy miejskiej, -oraz uregulowano opłaty, pobierać 
się mające ud stron w tych zaaładach miejskich.

Budż .t IBlaj8kl. Od dnia dzisiejszego na prze
ciąg dni 14, wyłożony został w sa'l konferencyj
nej magistratu krakowskiego projekt budżetu mia
sta Krakowa na rok 1906. Bilans budżetu wyka
zuje w dochodach zwyczajnych kwotę 3 ,091859  
koron; w dochodach uadzwycaajnych kwotę koron 
226 574; w wydatkach zwyczajnych kwotę koron 
3,155 501, w wydatkach uadiwyesajuych kwotę 
162.932 koron. £atem rasem, bilans zamyka sic 
w wydatkach i dochodach w kwocie 3 ,318 .433  K 
bez nadwyżki ale i uez nleduboru.

Z miejskiego biura ubogich. Miejskie biaro 
nbogich zostające pod przewodnictwem radcy Bana- 
s!» , wydało w roan 1905 kwotę 3 682 koron, 
przeznaczoną na ałatwienie powrotu wychodźcom 
pruskim do kraje. Kwotę przesiało miejskie biuro 
ubogich do rąk Ić.erownika ekspozytury pollcyi na 
dworcu, gdzie wychodźcom, przeważnie samym Ro 
sinom, knpuwano bilety tri lejowa do miejsc przy 
należności.

Ruslnkl W Krakowie. Po ulicach Krakowa błą a
się od kilku dni około 60 kubiet ruskich a Korop- 
ca , majętności hr. Stanisława Henryka Badeniego. 
Kobiety te wróciły z Prus, gdzie wyemigrowały za 
pracą, w wielkiej nędzy, niemal w łachmanach. —  
Staraniem miejskiego binra ubogich 1 ekspozytury 
pollcyi na dworcu, bleJue Rusinki odesłane zostaną 
do domów.

Przy Bibliotese Tow. Uniwersytetu ludowego
im Adama Mickiewicza w Krakowie powstaje ar
chiwum społeczne, mająca zawierać możliwie wszel
kie m aterj-ły, odnoszące się do pracy zarówno po
litycznej, jak I kulturalnej u nas i za granicą. —  
Pragnąc archiwum oddać do użytku publicznego, 
chcielibyśmy, żeby ono było możliwie kompletne i 
z tego powoda odwołujemy się ao szerszej publi
czności i wszelkich wydawców z prośbą o nadsyła
nie nn»e'ów  różu 'ch pirm i broszur, dawniejszych 
i wi,,ófozeinj e''J- <.*a*v-?aiąc7eh -  pracę knlturalcą 
bądź polityczną, pid adresem: Kraków, Grodzka, T. 
43, II p., „Dla Archiwum*.

Z r z ą d  b i b l i o t e k i .
Z wypożyczalni Zartądu głównego T. S. L. 

W ostatnim kwartale 1905 r. ruch csytelniany był 
cyfrowo następujący: Zgłosiło się czytelników 6164; 
wydano Książek 8294 Wpłynęło: z wkładek 1*6  
kor., za abonament 750 kor. 9 hal, za wydawni
ctwa T. S. L. 20 ker 85 hal., razem 916 kor. 94  
hal., a mianowicie- w październiku 303 kor. 67 hal., 
w listopadzie 306 kor 26 h a l, w grudniu 307 kor., 
1 hal. Wypożyczalnia Uczy obecnie 5789 dsleł w 
6347 tomach; z yypożyezalnl korzysta 865  czytel
ników. Wypożycat.lnia stale jeBt zaopatrywana w 
nowt-ści ze wszystkich dziedzin wiedzy i literatury 
pięknej; dzieła Wybitniejsze nabywa się w paru, 
lub kiikn egzemplarzach, otwarta w dni powsae- 
dnie między goi*. 3 a 7 po południu, w niedziele 
i święta między godz. 10 a 12 przed poładniem. 
Abonament wyncul. tylko 2 hal. na dobę od Książki. 
Wypożyczalnia znajduje się przy nlicy Szczepań
skiej 1. 7, II piętro,

Z Czytam l a a kobiet. W e środę 10 b. m. Od
będzie się odcayt dra Augustyna Wróblewskiego na 
temat sytozeyl politycznej w Królestwie. Początek 
o godz. 7. Wstęp bezpłatny. Goicie u ile  widziani.

Z u n l* e r ty te tu . Fp. Jan Kozak, nauczyciel 
zzkoły rr aluej w Krośnie, i Ludwik Eisen z Kra
kowa, utrzymali dziś w tutejszym uniwersytecie 
pierwszy stopień doktora filozofii, a drugi doktora 
wssech nauk lekarskich.

K rakow skie T ow arzystw o ratunkow e udzieli
ło w grudniu pu*ocy 267 raay (w nocy 71). Na
głych zt-jłaDnlęć było 27, przypadków chirurgicz
nych 157, Bamobójstr 5 , przypadków obłąkania 3.

Koncert na uwa fortepiany Ign, Friedmana i 
J. Lalewicaa, kt-ry odbędzie się dnia 12 b. m., 
obndza wielkie *»ciekawienie w muzykalny* Kra
kowie. Nieswykłfdć tej proaukeyl podnosi niezmier
nie interesujący program, jaki koneertancl wybrali. 
Oprócz sonaty fM ur SLzarta, wykonane będą wy
łącznie dzieła ntwocsesuych kompozytorów: Fznta- 
zya w 4  częśclaih profesora konsorwatorynm mo
skiewskiego Rachmaninowa, Suita Arenskiego, „Ka
prys arabski* Stint-Saeusa i Waryacye Chr. Sin- 
dinga. Bilety Az ten <-lekawy koncert sprzedaje 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego.

P rzen iesien ie  urzędu p ocztow ego. Dyrekcya
poczt pcsznknje w obrębie Kazimierza obszerniejsze
go lokalu na pomieszczenie filii nrzędu pocztowego 
, Kraków, 6 “, #iteszciąeego się dotąd pray ulicy 
Boże ero Ciała. J*k wiadomo, w urzędzie tym po
pełniono niedawno kraazleż worka pieniężnego 
z kwutą 27 000 aoron, a dotąd nie natrafiono na 
ślad sprawcy tej ś» I-łe j kradzieży.

Z «ail sądowej. Przed sekretarzem sądowym, p. 
Horainem, odbyła się wczoraj w sądzie powiatowym 
karnym w Kukowie rozpraw* przeciw p. Józefowi 
Baronowi, radcy sądowemu z Bochni, o obrazę czci, 
popełnioną na osobie adwokata dra Władysława Mi
chnika prze* » jk y ś 1 o n e zażalenie, skierowane d-> 
Izby adwokackiej przeciw oskarżycielowi. Gdy do- 
wod piawoj oskarżonemu się nie udał, sędzia za- 
eąo A go za przekroczenie z § 488  k. k. na 10  
dni aresztu, zamienionego na 50 koron grzywny. 
Oskarżony p. Józef Bt/on agioslł odwołanie cd w i
ny I kary, a adwokat dr Michnik ea niskiego wy
miaru kary.

Podw yższen ie kary. Wozoraj odbyła się przed

najwyższym trybunałem w Wiedniu rozprawa ape 
lacyjna p. Karola S t o p l ń s k i e g o ,  b. redaktoia 
„Podhalanie; ‘ 3 „Gazety Podtatrzańskiej*, skaza
nego przez sąd Karny w Krakowie na 3 miesiące 
więsienia o oorazę czci burmistrza p. Halikowsklego 
i kilku obywateli Nowego Targu. Najwyżsay try
bunał odrzucił zażaleni nieważności w tej sprawie, 
a karę podwyższył na 4  mt°8Iące więzienia. Try 
banałowi przewodniczył radca dworu Lipka, wywód 
przedkładał radca dworu Miiutilch, obwinionego —  
Dionił adwokat dr Langnd, oskarżycieli prywatnych 
zastępował ad wolta' dr Wł. Lewicki.

Bldła, 7 styczna Otoczeni przerażającą liczbą 
Niemców, Polacy tutejsi niezwykle ochu^uie spieszą 
Z1-WBZÓ na opłatek, bo uroczystość ta silnie prze
mawia do Ich duszy i Jest dia nicn uaioaowem pc 
krzepieniem w ciężkich warenkacn tutejszego życia 
codziennego. W  święto Trzech Króli „Sokół* bial
ski urządził opłatek w sali Czytelni polskiej, a do 
zastawionego stołu zasiadło bl'sko ośmdziesiąt osób 
(wiele p»ń). Reprezentowane były wszystkie stany, 
a licz u, zebranych jak na tntejsze stosunki nle- 
swyirle wielka. Najprzód przemówił prezes p. Jahl, 
podnosząc z naciskiem koi ioospobć otrząt<nięcia się 
z dotychczasowej apetyi i jęcia się pracy i obrony 
narodowej przed napierającą oorai gwałtowniej faią 
germańską. Nie brakło także innych toastów na 
czość Królewlaków, pań pi ludek, a takżs 1 na 
cześć dwóch obecnych na opłatku Cieohów, z któ
rych jeden wygłosił serdecznością dla Polanów 
owianą mowę czeską. Po przemowie p. Szady urzą
dzono składkę „n» głodnych" w Królestwie, a ze
brane 34  kor. 21 hal. postanowiono przestać na 
ten cel na ręce „Nowej Reformy*. Zebrani wysłali 
też telegraficzne życzenia marszałkowi powiatn 1 
b. posłowi p. Łazarskiema, ktury wskutek brutalnej 
napaści tutejszych Niemców złożył mandat poselski 
do Sejmu, nie chcąc uronić interesów „der deut- 
schen Stadt Biała* ao izkodą interesów naszych 
narodowych.

W  zebrania wzmagał złe co-i s więcej nastrój 
serdeczny, a śpiewane prze* chór sokoli kolendy 
nadawały uroczystości cechę wybitnie poiaką i ro
dzinną. —  W innym czasie zakończonoby zebranie 
tańcami, ale wobec sytuacji w Królestwie zgodzo
no się w tym karnawale nie brać udziału w zaba
wach tanecznych; natumlast na wniosek p. W ojna
rowskiego postanowiono zbierać się częściej razem, 
a tańce zastąpić przez gry i zabawy towarzyskie. 

Złożenie mandatu przez dra Łazarskiego.
i  Białej p; —% nam: Społeczeństwo polskie zostaje 
pod wra.:eu!-m z powoda złożenia mandatu tejmo- 
wejjo, tudzież godności marszałka Rady powiatowej 
b *1 jMej przez dr Łas*r»kiegu. K'o się przypatrzył 
Dliżoj działalności politycznej dra Łazarskiego, ton 
musi uznać, że sprawa ta dla Polaków kresowych 
ma wielkie znaczenie.

W ubiegłej sesyi sejmowej głosował dr Łazar- 
ssrf w Sejmie za udzieleniem zubwencyi dia Domu 
polskiego w Białej, jakoteź czynił starania o prze
niesienie centrali telefoniczna] z Bielska do Białej, 
gdyż dotychczas w sprawie tej Istniał ze iskedą 
abonentów scosanez Białej, j»ko przeamleśela B iel
ska. Dyrekcya poczt we Lwowie poparła wprawdzie 
postulaty posła Łazarskiego, ale stało się to aa 
późno, gdyż kwestyę tę należało postawić otwarcie 
i jasno w chwili zaprowadzenia telefonów w Bia
łej. To, co w owej uhwil! ty ło  „upsłuls natnral 
nem, obecnie tak rozjątrzyło Niemi ów, że uważają 
to za naruszenie dotyebesatowago swojego stanu 
posiadania. Uderzyli tedy ua trwogę, ■ poparła ich 
w tych słusznych aabicgact p izss niemiecka. t ‘óra 
* całą zjadUwością rzuciła się na dr Ł usrzk iego  
1 posłów, Którzy głosowali w Sejmie aa wspomnia
ną subwa <eyą dla Domu polskiego w Białej. Ataki 
te spowodowały dr Łazarskiego do wmesien.a re
zygnacji, a nsteży przypuszczać, ze towarzyssące 
okoliczności musiały mu dostsrezyć dahaych powo
dów, które go zmusiły do tego kroku. Zapewne w 
niedługim czasie rzecz zos anie wszechstronnie wy
jaśnioną. ua razie jod nas nie pozostaje nam nic 
innego, jak ubolewać nad tern, co cię sUło.

Przyjaciele polityczni dr Łazarikiego czynią sta
rania, aby przyjąi napowrót godność prezesa Rady 
powiatowei bialskiej i należy się spodziewać, że 
usiłowania t zostaną uwieńczone, pomyślnym sku
tkiem.

Z Michałkowie na Śląsku piszą nam: Tutejsza 
Czytelnia polaka przesłała do Koła polzkiego pro 
test przeciw p~zenietiariu seminarynm polskiego 
s Cieszyna. Sokół polski w Michałkowicach odwo
łał zapowiedziany na 21 b. m. bal, a to z powodu 
wypadków rozgrywających się w Królestwie Pol- 
■kiem. Dnia 21 b. m. odbędale się walne zebranie 
członków Sokoła, połączone z odczytem o „powsta- 
«lu stjcznlowem*'

Z Nowago Sącza piszą nam: P  Desl etKer, nau
czyciel muzyki, obchodził 4  b. m. 30-iecie swej pra
cy w zawodzie nauczycielskim. Jubilat w dniu tern 
nrsądsił koncert., w którym za n z w ielkie* powo
dzeń! m wystąpił. Publiczność nagrodził' go okla- 
snaisl.

Stary Sącz. W ydział „Sokoła* w Starym Sączu 
nchwaiit w knrnawr.le b. r. ze względa na stosunki 
W Królestwie Polakiem nie urządzać żadnych za
baw tanecznych.

TarnÓW. Dnia 7 b. » .  w stowarzyszeniu robo- 
tniczem „Praca* wygło^ono popularny odczyt na 
temat „Bohater A jgu i yn Kordecki*. Z czterocc 
zapowiedzianych na styczeń i luty powszechnych 
wykładów uniwersytetu Jagiellońskiego prof. dr Jó
zef Flach wygłosił odczyt na temat „Polska w l i 
teraturze niemieckiej*, b .  la 5 b. m. odbyła się 
gwiazdka w „Ochronce św. Stanisława* na Gra
bówce, a 6 b. m. urządził Sokół choinkę dla dziatwy.

Mielec. Nadzwyczaj przykre wrażenie wśród 
ulezukańców naszego mlasteoaka oraz wśród lndno 
ścl wiejskiej wywołała uchwała wydslałr ochotni
czej strzży ogniowej, uniemożliwiająca odbycie wie
cu w sprawie reformy wyborczej w jedynej sali, 
w strażnicy. W iec odbyć się musiał w niewielkiej 
sali hotelu „pc-<J złotym orłea* dnia 6 b. m. Prze
szło 800  włościan, dusząc się w salce, na schodach 
i ganku, wybrawszy przewodniczącym wieen posk  
Kiempę, zastępcą dra Nowaczyńskieso, a sekreta
rzami dra Łasa i włościanina Indyka, wysłuchało 
z ogromnem zajęciem r-feraiu dra Moskwy o wy
padkach w Królestwie P olsk ie* i o reformie wy
borczej tudzież przemówienia przedstawiciela partyl 
robotniczej, Str.iałLowskiego, włościan Andry-sisa 1 
Kłody, oraz posła Krempy. Zgromadzeni jednomyśl
nie noś walili reaolucyę , domagkjn.es się zaprowa- 
dienla powszechnego, równego, bezpośredniego i 
tajnego prawa wyborczego —  następnie uch r a i 11 i 
wysłać telegram do Gautscba i poczynić kroki, ce 
iem wysiania z powlatn mieleckiego swego delegata 
wraz a delegatami innych powiatów do prezydenta 
ministrów Guntscha, celem popal d a  swych żądań.

Zgromi dztnie miało nastrój nadzwyczaj poważny 
i podniosły. 1

Rozwiązane zgromadzenie, z  R z e s z o w a  pi
zzą nam pod di tą 7 b. m. ;

luej kra- 
e wzglę 
? dzlen- 

•prawą 
lT|bez poro-

Dziś o godzinie 4 po południu zebrał się w gali 
„Sokoła* wlec narodowy. Po zagojeniu wiecu przez 
dyrektera gimnazjum, p. W a r m e k l b g o ,  i obra
niu przewodniczącego w osobie dr< A l s a ,  refero
wał prof. K u k  u c z  sprawę p a r a l e i e k  c i e 
s z y ń s k i c h .  W sprawie tej zabiał głos p. B u r 
da,  który, rapatrując się sceptycznie na dobią 
wolę Koli* Polskiego, w tej sprawie żąua. ostrzej
szego sformułowania rezoiucyi do prezydenta mini
strów. Obecny w sali dr G r e k  witał s uznaniem 
awułanie wieed, co świadczy o czujności narodu yej 
lokalnej inteligencji, zwraca jednak uwagę na to, 
że sprawa ta na razie wcale uio jest aktualną —  
albowiem rząd oświadczył delegatom Koła niskie
go, że w sprawie toj nie poczynił n ik < ^  żadaych 
przyrzeczeń że opinia śląskiej Rady 
jowoj nie jest dla niego miarodajną , 
dn ua będącą w danej chwili ua pi 
nym reformę wyborczą, rzr.d zajaHe 
dopiero w lecle o r ,  i żo ric nie x 
zumienia się poprzedniego z Koiem polskiem. Po 
wyczerpującej dyskusji uchwalano reaolucyę z pro
testem i postanowiono przosłać ją telegrattcznlo na 
ręce piezydenta ministrów, prezesa Koła poiskłego 
i tu mutra rod&i a.

Z kolei referował prof. P ę c k o w s k i  sprawę 
poasoey dla biednych w KrO.estwio, przedkładając 
rezolucję, wyrażającą cześć bojownikom z ta  Łor- 
lona za waikę o prawa narodowe, za solidarna żą
daniu autonomii narodowej. P. B n r d a zwalczał 
ztauowiLzo narodowej demozracyl wobec strejków 
politycznych. P. K o p a c z  bronił stauowiska naro
dowej demokraoyi,

W tej chwili zgłazza się do głosu poseł S z a  jer. 
W  sali powstaje wrzawa, celem nie dopuszczenia 
p. Szajera do głosu. Zgromadzenie uniemożliwiło 
p. Szajeiowl zabranie głosu. —  P S i e k i e r s k i  
stawie imieniem m.odi i. ży akademickiej wniosea, 
żądający w sprawie lamopomoey narodowej poda
tku, * występuje energicznie przeciw lrządsanin 
aa cel narodowy balów i kwetly no domacti pry
watnych. P A r n d t  proponuje dodatek, wyrażający 
oburzenie kasyna miejskiemu w Rzeszowie za to, 
te  w jaikrewym Kontraście do jednomyślnej opinii 
siaju, uchwaliło urząazać co 2 tygodnie wieczorki 
3 tańcami. Przewodniczący, mimo apelu p. Arndta, 
ule dopusseza wniosku pod głosowanie. Powstało 
wskutek tego zamieszanie i wrsawr , gdyż obecni 
w tali członkowie kasyna czuli się wniosziem Ły» 
dotknięci. KomLars rządowy skoraystał z tego i 
rozwiązał zgromadzanie.

Z Tarnopola pissą nam: „Gloeonaą* d’Auua»ia 
pożegnał nas teatr G. Morskiej 1 A. Mielewshiego 
i zakończył szereg uader udatnych i interesujących 
występów. Odjeżdżający** do Starieławowa towa
rzyszył też zal puDliczności i życzenie dalszego po
pędzenia. Czytelni* naukowa urządziła 4 stycznia 
piękay wieczór, prśw*ęcon/ Chopinowi. Odczyt o ży
cia i dziełacn Chopina wygłosiła p. Haikeiowa, p. 
Blnderówna, boziprzecznie najlepsza u n»» interpre 
tatarka Chopina, odegrała z włzśaiwą sobie pracy- 
zyą Klika utworów. Dnia 7 b. m. odbył się wspó1' 
ny opłatek w Bokoie, w którym, prócz aelegatów 
wszystkich polskich towarzystw w Taruopoln, ncze 
stniczyło około 80  druhów. Po zagajeniu przon pre
zesa Zamorskiego, przemawiali prof. Gawalewics 
o itosm kaca w Warszawie, prof. Osuchowski o ko- 
Eiecanośol uświadomienia ludu, prokuratoi Sch*zidt 
pił zdrowie Warszawy i t. d. Na wniosek prof. Ga- 
walewicza zebrała prof Medyńska 56 aoron na gło
dnych Warszawian, a na wniozek prof. Osocuoi- 
sklepo 20  kor. na polską bursę włościańską. Od 1 
lutego 1906  otw-rtą rjdzte w myśl rosjoraąd*®1 *a 
ministerstwa oświaty .u l*  - rSgft-
mnazyum, liczącego przeszło 1000  ucinlów, z kie- 
rowniKiom prol. di. W . Heckicm na czele. Na razie 
będzie 7 Mas a 11 oddziałami. Z powodu ogromne
go ptaypływu emigrantów a Królestwa (bawi łeb 
u nas około 5000) drożyzna wsielkicb artykułów 
spożywczych nadmierna.

Zmarli.
Józef T o n i ą ,  ukończony prawnik, lat 26, zmarł 

w Krakowie.
W  Wiedniu umarł na udar sercowy Władysław 

S t a r k e l ,  starsay rewident kolei państwowej, u- 
caestnik powstania z r. 1863 Przebywał kilka lat 
na Sybirze.

Zc śn iata .
Z Warszawy
—  Na ztacyl Targówek pod Warszawą pociąg 

towsfowy, nie bacsąc na alarmające sygnały, wpadł 
aa pociąg z żołnierzami „ochrany*, stojący na li
nii strategicznej. Ośmiu żołnierzy zostało oiężao 
rannych, wielu lżej Prowadzący pociąg maszynista 
ChłodnlcKi pociągnięty został do odpowiedzialności.

—  Zamiast aawleszonej „Gazety Waraaawsziej* 
wychodzi „Przegląd Powszechny* pod zmienionym 
tytułem „Reforma*.

Przerwa w komunlkaoyl kolejowej. Z R .  ao-
m i a donoszą: Z powoda nrzetaaowj wysadzonego 
mostu pod Radomiem, komunikacja jest dotąd nie
normalna. Na linii SkarżysKo-Sosnowiec Granica sa 
cięły  kursować dwa pociągi. Od Skarżyska do Dę
blina (Iwangrodu) komunlkacya dotąd nie została 
zupełnie przywrócona. Na odnodze Ostrowieckiej I 
Kotunkowsklej ruch ma być wznowiony we wtorek.

Uniwersytet w Wilnie. Grapa działaesów pol
skich i litewskich, z prof. Baudouin de Courtenay 
na czele, zwróciła się do ministerstwa oświaty, 
cele* uzyskania pozwolenia na otwarcie uniwersy
tetu w Wilnie. Ministerstwo nie widzi przeszkód 

Wypadki w  pocztowej Kasie otzoiędnosol. 
W .Kronice wied naklej*, Która umieszczoną zo
stała we wcztrajszim numerze „N. Reformy*, po
dane zostały dokładne szczegóły o sprawach, odne- 
szącyoh się do pewnej kategoryi pracowników pc 
cztowej Kasy oszczędności w Wieaniu. Wczoraj 
doniósł telegram, że w nieuzleię rano zacuorow.ło 
kilkanaście osób z persenaln pomocniczego tej Kasy, 
okntkiem przeciążenia pracą. Przybyły cztery wozy 
ratntkowe z lekarzami, którzy stwierdzili, żo 18  
osób zachorowało pośród takich objswów, jaK omdle
nie i karcze, albo oznaki wysokiego zdenerwowania- 
Zachorowało 10 urzędników pomocniczych, a któ 
rych nsjstarsty llcay 35 lat, tudzież 8 urzędnicza* 
silniej ł pewna liczba lżej. Przed gmachem Ra*? 
oszczędności zgroi isa iiło  się z tego powoda kilka- 
set osób, pomiędzy niemi także ursodul-y pocst°w6i 
Kasy oszczędności. W tłumie snajdewnł się dyre
ktor Ki sy, acnnster 1 jego zastępca bauer, prrw- 
clwko któremu urzęanicy głównie występują- Bauer 
ujrzawszy urzędników w tłumie, zawołał: „Z.cho-
wajecli się, jak murarze!*, n* co odpowiedziano 
mu okrzykami: „Fe!“ Jak doooai „Zeit,“ urzędnicy 
niektórzy pracują wed>» instrukcyi, skutkiem 
urzędowanie przeciąga się de północy, a czasem do 
godziny 4  rano. W  nocy i  soboty na niedzielę 
pracowano w niektórych binracn do godziny 2, a 
w niedzielę o g®d*- 8  rano, w biurze pocztowem 
nawet o godz. 6 , nastano znowu rozpoC*4ć pracę.

B i e l i z n a wełnianą Dr Prof. G-. Jaegera W  ^ r a F o m o
  I-i. " ' 'j * U* V"> Wi_ mrr*r.
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PusJowIe Prochaska i Pom ner irterwenio^sli n dy
rektor* Kasy nt. korzyść ursędnlkó*, którzy próc* 
tego wysiali do niego depntaeyę. Dyrektor Seh li
ster omawiał i  depntweyą żyesenie, urzędników i 
pr*' rzekł u-rsględnić je w miarę moznośei. W edle 1 
informacji ca lennika „Zeit", dyrekcja Kasy ostcsę- 
anośoi uwzględnił* jnż najw ażnPjSte życzenia pew
nej grupy ni ydnikóy, natomiast dzisiaj donoszą 
z Wiednia, że sprawa biernego oporu dotąd nie 
została załatwioną, Dyrekcja ogłosiła komunikat, 
w którym przeciążenie pracą przedstawia w fago 
duiejsaem świetle, dowodząc, ze nigdy me praco
wano dłużej niż 10 g«dzin. To chyba jest już 
przeciążeniem W  dragirn komunikacie ogłasza dy
rekcja, że c z e k i  d l *  o p ł a t  t e r m i n o w y c h  
n a l e ż y  p o a y t a ó  o j e d e n  d z i e ń  w c z e 
ś n i e j ,  niż w zwykłych warunkach, ażebj wyplata 
niogla nastąpić w należytym i s«uie.

Smlbrć reduktora, Z Wiednia donoszą, że d ii 
siejszej nocy zmarł tam redaktor „RutLenische Ro- 
vue“, Sembratowicz

2 paszkan iw Komunii) piszą nam: Odbyło się 
tu doroczne zgromadzenie człjnków Czytelni pol
ak1'ej w Paszkanaoh. Priewodniciył zastępca preze- 
■s, p. Maciej Kalwas. Po przyjęciu sprawo»d«iiia 
odbyły się wybory. W  miejsce ustBDnjącego długo 
letniego 1 znaaego zaszczytnie ze swej gorliwej i 
pełnej poświęcenia prasy około dobra 1 roawojn 
Czytelni, presesa p. JózeU Czerneleckiego, obrano 
prezesem p. Stanisława Dracsyńskiego. W  skład *»- 
ri.yua weszli pp.: Jasiński Bolesław, Kwaśniewski 
Dfouisiaw, Rogalski Władysław, Plrożyński Wiktor, 
Hampel Emil, Kalwas Maciej, 7v akssyc Norbert, 
Konieczny Eugeniusz, Jaworski K aroi, KowarayL 
Franciszek; jako aastępcy Scheln Otton, Korczyński 
Romuald i I acer Heiman, do komisji kontrolają- 
*ej: Józef Jarnszowskl, Alfred Maele/a i Jan Ba 
ehnioki. —  Zgromadzanie uchwaliło przeznaczyć 
kwotę 15 irauków, zamiast opłatka, dla głodnych 
rodaków w Warszawie, Istniejąca przy Czytelni od 
roku 1901 Kasę chorych z powodu bardzo małej 
llciby członków uchwalono rozwiązać.

Nowowybranj zarząd ukonstytuował się, wybiera
jąc zastępcą preresa p. Regulskiego, sekretarzem i 
gospodaraom p. Kwaśniewskiego, zastępcą sekreta
rza p. Jasińskiego, bibliotekarzem p. Pirożyńskiego 
a kasyerem p. Harpia.

Zarząd uchwali* obchodzić uroczyście rocznicę 
powstania styczniowego w soootę dnfa 27 stycznia 
nabożeństwem żałobnem i wieczorkiem aroczystym; 
nadto postanowiono a początkiem lutego nrządzlć 
przedstawienie amatorskie („Noc w Betlejem11) —  
a k orci;j czysty dochód przesłany będzie na rzecz 
głodnych ofiar w W arszaw !;.

Złodzieje I automobil. Dwaj bracia, Leon i Eu
geniusz Acheulile w Paryżu, ukradli pewnemu Ame
rykaninowi automobil ndoabletonn»*u“ wartości 
20.000 franzów. Nie czując się bezpiecznymi w Pa
ryżu, postanowili wyjechać na prowincyę, chociaż 
nie mieli ani grosza w kieszeni. Benzynę do motoru 
dostali w ten sposób, że w Wersalu zatrzymali się 
przed sklepom, napełnić kazali iDiornik, a gdy ku 
piec wyciągnął rękę po pieniądze, odjechali z jzyb- 
kośslą 100 kilometrów na godainę. Podróż w roz
m azy sposób odbywali dalej kosztem bliźnich. Na 
przykład w Tours pewnego kupca, który z tyłu 
przyczepił się do automobilu, wołając o zapłatę, 
obili aa miastem kijuml tak dotkliwie, że nieprzy 
ton y padł na drogę. Ale nie aawsse byli tak nie
gościnni. I tak koto Cbktillm zaprosili do automo 
blin jakiegoś dzierżawcę, który szedł piechotą. Pc 
drodze j-dsak zabrali mu pieniądze i zeearek i wy- 
rauellli go na gościniec. W Poitiers późną nocą po-
■t.> nnwl!i- tryp*ct?4 alsst r ij> i >■, -o.-. ■■
cyę, wyp'11 kilka bmeiek szampana, a gdy gospo-1 
Jarz prjedłtżyl rachunek, zażądali jeszcze bntelkl 
szampana. Gospodarz poszedł do piwnicy, schodka
mi wiojącemi wprosi a sali do piwnioy Dwaj zło- 
dzieje za.rm snęi' drzwi od piwnicy, postawili na 
nich ciężki stół I odjechali. W  daistej podróży po
psuł się automobil. Dowlekli go do najbllższugo 
miasta, sprzedali Dardao tanio i poszli dalej ple 
ehotą. Teras żandarmi, ścigający Ich, dostali w ręae 
oon pt&saków i odstawili do Paryża

Statystyka gruźlicy. Wedle obliczeń, zmarło 
w r. 1904  na gruźlicę w porównaniu z liczbą zgo
nów wegóie: w K r a k o w i e  24 6 ®/», we L w o 
w i e  26 3 #/»- w Wiedniu 22'4, w Pradze 113 9, 
w Bernie 20 3, w Tryescle 18 5®/#

Międzynarodowy kongres dla hyglelny szkol
nej odoędzle się w sierpniu 1907 w Londynie. —  
Celem wzięcia licznego ndzizłu w zjeździe, utwo
rzone będą we wszystkich państwach komitety, któ
re przyjmować będą zgłoszenia uczestników. Człon
kiem kongresu może być każdy, interesujący się 
sprawami hygleny smolnej. O zawiązaniu komite 
tow krajowych i miejscowych należy zawiadamiać 
preaydynm namiestnictwa u'e Lwowie.

ebowsoy 10 K na zakład p. Żurowskiej i 5 K dla Tow, 
„Szkoły ludowej'.

Na Macierz śląską1* złożył M. Ny-z 1 K 20 h.
Na Dom polsk: w Morawskiej Ostrawie iłozjłi urzę

dnicy srakjwskiej dyrekcyl kolejowej 33 K, jako pozo 
stałość ze składki n_ wieniec aa trumnę ■ p. Maryi 
z Horostkiewiczów KoriańpLioj.

Na restaurację Wawein ziozył Jaronssi 3 K 40 h.
hflpw to, r teatru miejskiego.
We środę- -Tamten".
We czwartek: .  Wieczór tm ech króli1*.
W sobotę „Fifi*, sztuka w 3 akt*eh Arnolda Schiff- 

mana
'V niedzielę po południu: „Betleem polskie1*, wieczór: 

„Fifi .
Uniwersytet ludowy im. A. Mioklewiozh.

(W Muzeom teonniozno-przemysłowem.)
We środę; Dr Józef Zsnietowski: ,AH_toinia i fizjo

logia człowieka1* (od 71/, do t'/j wiec*.).
Z knlsr^srz. We śród* 1C stycznia: Ag. ;ona p. i Wil

helma b., we czwartek 11 styczniu Hygina p m. i Ho
noraty p.; w piątek >2 stycznia: Arkadynsia i Tacyany 
mm

WerbW słońoa 10 stycznia godzinie 7 min. 38, za
chód o godi. 8 m. 56; długość dnia godzin 8 m. 18.

Z krzke.YSkiega zsaerwc srysm. I ni . 8 styoznln ter
mometr dosc dł od 0 5 do +  8-8 C.; barometr opa
dał.

Dnia 9 stycznia o godzlaU 7 tanu stan barometru 
728‘d nan>., termometru +  2 0 C.; wiatr północny.

F.-zepowiednis i l s  Galio/i zaohodniol na 10 stycznia: 
zachmurzenie zmienne, miejsoaml opady.

!

■HWH

B .  ( ł t » * a k o i »  )
in pn je , sprzedaje i najm uje —  fortepiany, pi» 
niiiŁ, harmonio i p im a o k e  —  krajowe i zagra  
utczne —- nowe i przegrane —- z& gotów kę i 
śp k ty  —  bea za liczk i

Ostatni© wiadomości.
— W s p r a w i e  m a r o k a ń s k i e j  pojawiła 

się czoraj niemiecka Księga biała. Co do wie
ści, jakoby rząd niemiecki miał wyiłać eskadrę 
krążowników do Algeciras, to „KOlnische Zei- 
tnng“ zaprzecza jej stanowczo. Inne „dementi" 
ogłasza „Nnrddentscbe Allgememe Zeitnng“, 
która oświadcza, że wiadomość r,Vorwdrtsu“, 
jakoby cesarz Wilhelm w dnia noworocznym 
wygłosił mowę wojowniczą, odnoszącą się do 
konfeiencyi marokańskiej, jest fałszywą. Cesarz 
przemawiał do geneiałów Komenderujących, nie 
poruszając wcale spraw politycznych.

d losy  publiczne.
215 1 Oświadczenie.

Mianowania. „G»»et* Lwowska1* ogłasza: Mini- 
ster handlu zamianował ofic. poczt. Izyd. Beuescha 
w Bochni st. oflc. poczt., ora* ofieyałami asysten
tów poczt: J. M>dwlda (Złoczów), J- Drypczyńskie- 
go (Kraków), Wł. StrutyńskJego (Dukla), K. Schmid
ta (Lwów), H. Flacha (Kałnsz), ft Safiak* (Pod- 
w ołoeryekaj, J. Goaniewica* (Sambor), P- Kurma- 
nowicaa (Lwów), W. Kołtona (Lwów), S*. Patru- 
cna (Kraków) M, Gałusikiewicza (Lwów), St. Giir- 
schinga, J \V obra, H Hohenauera, M. Sroctyńskle- 
go (Kraków), A. S«rafińskiego (Lwów), M Ksieta- 
nowicza, P. Dubasa, T. Kopińskiego, A. Gruszkie- 
wicaa, J Krzyżanowskiego (Krafców), J. Maryńskie- 
go (Koiomyjaj, J. Majkowzkiego (Złocaów), M Krzy- 
sztoforsklego (Kraków), J- Czarnika (Lwów;, M. 
Bnszyma (Zbaraż). I. Kutsa (Brody), k . Szuberta 
i IŁ Karpińskiego (Kraków), T. Ltwickiego ęKa- 
łnsz), A. Maksymowicza (Lwów), J. Jasaczurow.kie. 
po (Kraków). Dyrekcya poczt pozostawiła wyżej 
mianowanych oficjałów na dotychczasowych miej
scach służbowych.

Przeniesienia. Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze
niósł kancelistów sądowych Ludwika Gajd? z Krakowa 
do Żywo* i Hitachi Kianrlera z Żywca do Krakowa. 
Dyrekcya poozt przeniosło oficjała pocztowego Franci 
szka Wnęka z Gorlio do Tarnowa 

Składnice oocztowe zaprowadziła Jyre.oya poczt z d 
1 t  m. w Woli Batowskitj, Bochnia Fameisn.cy, źy  
wiec; Zagoriynie. Nowy Sącs; irzyski c l . Jasło: Wielo 
wsi, Tarnobrzeg Nagusi,yale. Kod zyce; Wołowcu, Gor- 
lioe; Dołżycy, Lisko; Plenikowie, Praemyś ,ny; Morostę 
wej, Borszozów ; .Tankowcach, Tarnopol.

Z ryecezyl Krakowskiej. Ks. Józef Szwed, wikary w 
Sidiinl. zamianowany administratorem w pzańou, ks 
rgn«cy Żyła, wikary w Czańcu, przeniesiony do Si
dziny

Z Tow. ogrodniczego. Zapowiedziane na jntro miesię
czne posiedzenie i złonzów zostało z powodu nieprzewi
dzianych przeBzkoh odłożone na przyszłą środą 17 b m.

Składki. Dla T“W. Szkoły Indowej1* złożył dr Teodor 
Fawlloki 8 K *0 h.

Na szpital Braci Miłosierdzia złożył Leonard Nitsch 
10 K zamiast życzeń n worocznyob

Dla ofiar pre-esn gliwickiego złożył S. Aientuwioz ze 
trsną 1 K 50 h.

Zs miast życzeń noworocznych złożyli Gustawowie Sm1.

W kronice nr. 8 „Głosu Narodu11 zuajńnje się 
pod napisem: „F. Feldman aa barykadach11 list p. 
Jasieńskiego Opowiada p J , iż posłał był do „Kry
tyki11 sprostowfcjiie artykułu p. L. G o wystawie 
„Sat Kt“, a którego to sproerowanla „be* mej woli 
1 wieuzy usunął p redaktor Feldman wyrażenia, 
charakteryzująae dobitnie moją o pann L. G. i Jego 
wystąpieniu opialę1*. Sprostowanie to —  opowiada 
p. Jas. —  spotkało się w st.ycanlowym nr. „Kryty 
k i“ z odpowiedzią pana L. G. „Ponownej mojej od
powiedni —  piszo p Jasieński dosłownie —  prostu
jącej te fałsze, p. Feldman wydrukować nie chciał; 
prayannł, że postąpił niewłaściwie, usuwając pewien 
n*>ęp w mojem plerwszem sprostowatiiu; gdy zaś 
świadkowie moi aażądali .atysfakoyl, p. Feldman 
odrzekł, ze, cnoć dawniej zadawał I odbierał rany, 
dzisiaj zatysfakcyi nikomu ale daje, awłasseta, gdy... 
w Warszawie —  barykady. Humorystycane to oświtd- 
escnie poawaia wnioskować, że p. FeCImąn posta- 
aowtł na tych baryaadaoh krew przelać. A jeśli to 
jedynie wybieg, będale można twierdzić, że „Kry 
tyce“ chodziło jedynie o napaść na „Sztukę", za
pewniwszy joble a góry bezkarność1*.

Nie chcąc mieć do czynienia - „Głosem Naro
du1*, nawet na podstawie § 19 ust. pras, konsta
tuję na tern miejscu, że oświadczenie p. Jasień
skiego opiera się na założeniach, niezgodnych z praw
dą Z plerwzzego jego „sprostowania11 wyrzuciłem 
jedynie zwrot „o dłubanin w nosie11 recenzenta, 
chcąc w ten sposób uchronić t a i  pismo, ..i i p. 
Jasieńskiego od tonn nieprzyzwoitego. Nie przyzna
wałem nigdy, żem „postąpił niewłaściwie11, usuwa
jąc trywialny teD zwrot, mówiłem tylko, że może 
należało co do tego z p. J  się porozumieć. Umie
ścić drugie snrostowanie p. Jasieńskiego chciałem, 
żądałem tylko usnnięcia z niego obelżywych wyra
żeń, skierowanych przeciw „Krytyce11 i jej przy
godnemu współprac*>wDlkCiVl, których żaden redak
tor nie byłby mógł tolerować. Zaś wobec żądania 
rozprawy orężnej, ja, m_jąc w tej chwili coś waż
niejszego do czynienia, niż awanturować się z po
wodu wy.ażenia p. Jasieńskiego „o dłubaniu w no
sie11, odpowiedziałem dosłownie: „dawniej byfem na 
tyle romantycznym, i i  zadawałem i odbierałem ra
ny pojedynkowe, dziś nważam pojedynek za bła
zeństwo. A jeżeli p. J czuje potrzebę przelewania 
krwi, niech idzie do Warszawy, będzie dosyć po 
tejLu miał sposobności11.

Taki jest faktyczny stan rzeuzy. Stwierdzić to 
* °g ą  np K Rakowski 1 A. Gybnlski. Przedstawie
nie całej jprawy przez p . Jasieńskiego jess tedy 
niezgodne z prawdą, wnioski jego same przeto się 
zbijają.

O „baryKadach11 nic nie mówiłem. A jeśli p. Ja
sieński ciągle animuszem bojowrm się popisuje, 
niech przyjmie do wiadomości, że mnie widziano 
w r. 1905 w Petersburgu i Odessie, w Warszawie 
i kilku punktach Zagłębia Dąbrowskiego, gdzie fa
ktyczne aad g łrw ą  wiaiało niebezpieczeństwo; gdzlo 
Z5Ś W tym czasie przebywał p. F  Jasieński?

Latwoby mi by to na cen «mr> niejedno jeszcze 
por.lediieC; mam jednak — jak już zaznaczyłem —  
w tych czasach coś ważniejszego do czynienia, niż 
zajmować Bię „dłubaniem1* p. Jasieńskiego. Więoej 
też na polemikę capów ladać nie będę.

Dnia 8 stycznia 1906.
W ilhelm Feldman.

fijtości łanim, Italie i anystpa
Koncert kwartetu czeskiego. Rodzajem zło

tego mostu między brzegiem żyeia poetyckiego a 
romantyczną ruiną, między wiade' m kwartetem 
Rose’go a berlińskim Joachim** jeBt »e“PÓł pp. Hoff
mana, Suka. Nedbala i Wlhana. Nie dorównywa 
może pierwszemu pod względem blaskn i siły w 
grze, ustępuje mu niezawodnie i w technicznym 
kierunku, ale niewątpliwie pizewyższs dzisiejszy 
kwartet Joachima, a taKim, jakim jesi, od lat kil- 
ku ensemDle, nestora szrzypktów, t. j. tylko popra
wnym. był zapewne w pocyątkacb swego Istnienia. 
Trądyoya Blawnej przeszłości Joachima suggeruje 
Jeszcze i dziś podziw dla miękkiego tonu starca 1 
jego niemłodych towarzyjzj kwartetu Rosego idzie
my słuchać zaciekawieni i pewni niemal, że no 
wosć, którą program ich prz,, insi. będzie albo dzie

łem niepospolitem, albo przedstawią nam kempozy- 
cyę opętaną przez siedmiu czartów modernizmu. 
Czesi natomiaBt nie patrzą w zwodniczą przyszłość 
muzyki, a teraźniejszość icb sławy opiera się na 
dziełach przeszłości.

Są dosknalymi. Ciepło grają Schumanna (op 41  
a-moll); nie przeciwstawiają mo któregoś z usta 
tn'ch, cudownych kwartetów Beethoyena; wobec 
któregokolwiek z nich musiałby się produkt Schu
manna w prochu caołgać —  lecz kończą koncert 
kwartetem e moll op. 52, gdzie chmurny geniusz 
nie wzbił się jeszcze do wyżyn VII svmfonii.

Ale najładniej, najmilej grają swoith mistrzów. 
Adagio z kwartetu d moll Dwcri&k* płynie tak 
nlcBkasitelnie; ostre dyssonansy ledwo przedzierają 
się przez mgłę sardynek, by oie zmącić uroczego 
nastroju. Wreszcie „Valae triste1* Nedbala —  u aj 
bardziej swojego —  grają w pięknem, wolne* tem
pie, które —  być może niewygodne dia tańca psn- 
ny Srroni —  pokazuje fragment, ten pantominy ba
letowej „Der faule Haus11 w znacznie lepszej szz 
ale niż w operze wiedeńskiej, Z. Jach.,neck .

&roniLa Iwow&Bta
L v ó w ,  9 stycznia. 

WlńC kobiet odbędzie się we Lwowie jntro o 
godzinie 6 wieczorem w sali „Gwiazdy1*. Na po- 
rządkn dziennym: „Kobiety a powszechne prawo 
głosowania1*.

Zajścia w fabryce Winnickiej. W yższy sąd 
krajowy, zaalaaawii.jąc Dę nad sprawą wyputacze- 
nia na woiną stopę kliku werkmistraów fabryki 
Winnickiej postanowił ...atriynać icb nadal w wię
zienia aż do ukończenia śledatwa.

Ponrawcze eazamlna dojrzałości, jak donosi 
„Gazeta Lwowska*1 odbędą się we wszystkich 
szkołach średnich dnia 6 lutcjo.

Zatwierdzenie wyborów Cesarz zatwierdził 
wybór dra Włodzimierz* Wolf* K r z e c a u n o w i -  
c z a ,  właściciela dóor Janowice, na prezesa, i dra 
Adolfa R y n g e l b  e i m a ,  adwokat* w Tarncwie, 
na aastępce prezesa R .dy powiatowej w Tarnowie, 
oraz wybór hr. Mikołaja R s y * ,  wł dóbr w Gło- 
waczowej, na preze*», i ks. 8t. K o n o p a c k i e g o  
probosaczr rzym kat. w Frzeczycy, na zastępcę pre
zesa R“.dy powiatowej w Pilśnie.

Wilki pojawiły się w Sołnnce i Sokolnikach pod 
Lwowem. Prsed kilku dnlumi w Solance wpadły 
nawet do wsi I zagryały psy.

Zmarli.
Miron K r y p i a k i e w i c * ,  uczestnik powstania 

a r. 1863, literat, człones redakcyl dziennika „Oj 
ezyzna1*, które wychodziło v?e Lamowie w r. 1875, 
natarł we Lwowie.

Ida G o l d m a n ó w  a, wdowa po Bernardzie, po
śle na Sejm, zmarła we Laowie.

Repertosr teatru lwowskiego.
We środę: „Wertber*, up ita Masseneta.
We czwartek: „Sawantki*.
W piątek; „Werther\

(Tetagr. „N. Reformy11 z 5 stycznia.)

Z W a r s z L w y .
Z Warszawy donosi nasz korespondent poa 

datą wczorajszą:
Wczoraj z a w i e s z o n o  po południa „Goniec" 

pod trzecim jego zmienionym tytułem „Praca 
Polska", przyczem zamknięto i opieczętowano 
drnitarnitj jego, należącą do spółki Komandyto
wej pod firmą Lutosławski, Zamoyski i Ska — 
Dzis o godz. 1 zawieszono 13-te z rzędu pismo, 
wycnoazące obecnie po roztzorzoniu koncesy. 
dawnego „Gospodarza i lokatora", jako „Kuryer 
miejski", przyczem numer cały skonfiskowano. 
W numerze tym nie było literalnie nic niezgo
dnego z cenznralnem. przepisami. Jest to zatem 
tylko represja i szykanowanie prasy, jako pro
pagatora idei konstytucyjnych, za których wzię
cie na seryo usunięto przecież z posady gene
rał gubernatora wileńskiego, gen Frezegc.

Dzień wczorajszy zamknęło klika strzałów 
karabinowych na nlicy Dzikiej (ranny 14-le- 
tni Kosman), na placu P&rysowsKim (ranny 
70-letni Jankiel Staroświecki), na ul. Buraków 
skiej (ranny 19-letn Karol Wulf). na ni Kar
melickiej (ranny Stanisław Zalewski). Grar.

Napad na pociąg.
Berlin Dzienniki tnteisze donoszą z Warsza

wy Między Z ą b k o w i c a m i  a Ł a z a m i  na 
drodze Warczrwsko- wiedeńskiej, pięćdziesiąt 
uzbrojonych osób napadło na pociąg osobowy, 
oby nwolnić uwięzionych. Atakujący dali około 
200 strzałów karabinowycb i rewolwerowych. 
Jeden z  więźniów odniósł rany.

Rewolucya w Rosyi.
(Telegramy „N. Reformy" z 9 stycznia.)

Z zakomunikowanego nam wczoraj przez no
we warszawskie Biurt* Korespundencyjno-tele- 
graficzne bardzo niedokładnego 3treszezehia no
wego rozporządzenia w SDrawie używania ję
zyka poLkiege w szkokeh 1 ussędacb, trudno 
było pcznać dokładnie jtgo znaczenie i tenden
cję. Dziś, mając przed ?obą rozporządzenie to 
w całei ••ozciągłości, przikonujemy się, że jest 
ono nowym brutalnym cosem antipolskim. Za
brania ono nietylko ganowolnego wprowadza
nia języta polskiego lut litewsKiego w miejsce 
rosyjskiego, lub jako równoległego tam, gdzie 
według docycbczasowycł ukazów carskich in- 
nowacya ta nie została [stanowiona lecz nadto 
wyznacza wysokie kary za wszelkie usiłowania 
w tym kierunku. K am  trzech miesięcy wię
zienia lub grzywnie 3000 rubli podlegać mają 
ci, którzy podejmą jakąkolwiek akcyę na isecz 
w prowadzenia języka poiskiego, czy litewskiego 
w szkołach początkowy;h, w urzędach gmin
nych, towarzystwach p ywatnych i w instytu
cjach ula spraw wiośc ańskich; —  tak samo 
podlegają tej karze założyciele i członkowie 
wszelkich towarzjstw i ItomitetóWj utworzonych 
cez pozwolenia włn<lzy zbiera i ący ofiary na 
rzecz towarzystw tych i komitetów, dalej reda
ktorowi! ' wydawcy, preparujący „samowolną" 
akcyę, przewidzianą w obu poprzednich Kie
runkach. W razie zas poaownego naruszenia za
kazu dotyczące wydawnet^a peryodyczne mają 
być zawieszone.

A zatem  n aw et UDOUinać się  o język  polski 
w szkom ch, nrzędach i gm inach nie w olno —  
„wolnej" rzekom o prari)!

Lecz nietylko w Wa sza wie, także w Peters 
burgu reakeya wzmaga się z dnia na daień.—  
Aresztowania nie ustają ani na chwilę. Rząd 
uznał jednakże za stos<wne aresztowania te u- 
zasadnić przed opin;ą kraju i świata. Peters
burska Agencya telegraficzna donosi, że mają 
one na celu jedynie tapohieżenie zamachom, 
przygotowywanym przsz partyę rewolucyjną, 
„na l u d n o ś ć  s p o k o j n ą " .  Przy uwięzio
nych znaleść miano breń i materyały wybucho
we w takiej ilości, że wystarczyłyby na zabi
cie kilku tysięcy ludni i zniszczenie całych 
miast. A zatem, według tego połurzedowego ko- 
munikata, teror rządcity ma jedynie na celu... 
„ochronę spokojnej ludności". Ozy Witte przy
puszcza na Drawaę, że oni ma uwierzy tym za 
pewnieniom? —  Dale; uniewinnia komuniKat 
także okrucieństwa, popełniane przez wojsko 
na spoko inych mieszKaacach, i tłomaczy, że był 
to tylko naturalny odwet za „ s r o g o ś ć  re-  
w o l u c y o n i  s t ó w" .

Podobny „ u s p a k a j a j ą c y "  komuniKat w^- 
dał rząd co do powstaniu na K a u k a z i e .  We
dług „wyjaśnień" rządowych, sprawcami wszel
kich zaburzeń i rzezi są tam wyłącznie — O r
m i a n i e

W prowiucyaeh nadbałtyckich, mimo areszto
wania kiikn komitetów rewolucyjnych, w a l k a  
t o c z y  s i ę  d a l e j .  Krąży pogłoska, że głów 
nodowodzący wojskami gene-ał O r ł ó w  jest 
podobno wraz z oduziałem swoim znpełn e od  
c i ę t y  i o s a c z o n y  przez powstańców.

W Rvdze pannje zupełna anarchia, połączona 
z rewolucyjnym tero rera Przy uwięzieniu ko
mitetu łotewskiego w W ndzwie z a b i t o  3 j e 
g o  c z ł o n k ó w .

Na stosunki w arm ii,rosyjskiej rzuca nowe 
światło fakt, jaki w y d z ia ł się onegdaj w b a  
m a r z e ,  gdzie sze.ego/wiec artyleryi Własow 
zastrzelił z rewolweru \  omenaant i garnizonu

Reakcya nie ustąpi
Petersburg. Biuro Bathona dowiaduje się, że 

do zwohnia Dumy rząd nie zmieni postawy 
względem prasy I związków.

Wybory do Dumy.
Petersburg. Biuro Bathona donosi, że rząd 

czyni nadzwyczajne usiłowania, celem jak naj
szybszego zwołania Dumy. W wy Dorach rząd 
popierać będzie partye, nie przekraczałące w 
swych programach zasad manifestu z 30 pa
ździernika

Moskwb. (P. B. T. K.) Moskiewska partya 
h a n d l ó w o - p r z e m y s ł o w a  postanowiła wziąć 
ndział w wyborach do „Dumy" i przygotowuie 
się do nich energicznie. Partya ta wydała ode
zwę, ostrzegającą przed bojkotowaniem Izby 
państwowej, równie jak przyczynieniem się do 
jej zwołania. Stronnictwo, nie szczędząc kosz
tów rozwinęło silną sjitaryę w guberniach prze
mysłowych.

Teroryzm rządu.
Benin „Voss. Ztg" donosi z Petersburga: 

W guberniach nad Wołgą i na Białej Rusi 
uwięziono przeszło 1000 kohbtytucyjnych de
mokratów.

Echa rewolucyi zbrojnej.
Moskwa (P. B. T. K.). W ubiegły piątek 

zaprzestano na dworcach moskiewskich rewido
w a n i przejeżdżających podróżnych. Rewizyt 
nie nstały jedynie na dworcu mikołajewskim, 
na Który przybywają podróżni z Petersburga.

tU  6 d
Londyn. Z Petersburga donoszą W guber

niach Oreł, RJczan i Penza panuje wśród Indu 
wiejsKiego straszny głód. Rząd na razie n i e 
c z y n i  n ■ c, aby Klęskę tę usunąć.

Po rewolucyi.
Berlin. Z Moskwy donoszą: Ludność tutejsza 

obchodziła święta Bożego Narodzenia w ogrom- 
nera przygnębieniu. Wszędzie aiedosiatek, o 
wielu n ę d z a  Środki żv wności ogromnt > drogie. 
S t a D  w o j e n n y  poirwp prawdopodobnie do 
czasu wyborów do Dumy. O b a w i a j ą  s i ę  po  
n o w i e n i a  r o z r u c h ó  w 22 s t y c z n i  a, jako 
w rocznicę rzezi petersburskiej. W instytucie 
gospodarczym oakryto s k ł a d  b r o n i ,  w ka
wiarni Filipowa — skład bomb.

Strejk na flocie handlowej.
Odessa. Marynarze wszystki K rosyjskich o- 

krętów handlowych na morzu Csarnem rozpo
częli strejk Wzbraniają się oni przedewszyst- 
kiem p r z e w o z i ć  w o j s k o  r o s y j s k i e  n a  
K a n k a z.

Port Sebastopol z u p e ł n i e  o d c i ę t y  od  
m o r z a

Orgonizacya Lotyszow 
Berlin Z Rygi donoszą: P0 uwięzieniu li

cznych powstańców i s t r a c e n i u  p r z y w ó d 
c ó w  ł o t e w s k i c h ,  dopiero rząd odKrył, jaką 
była orgam^acya rewolucjonistów łotewskich. 
W Rydze istniał głównj rewolucyjny komitet 
wykonawczy, któiy posiadał filie we wszyst
kich większych miasiach. Kumitet ogłosił, że 
znosi wszelkie nrzywihje, a chłopom pozwolił 
lasy wyrębywać i sprzedawać, pod warunkiem, 
że pieniądze s tła  lane bęaą w kasie komitetu
wykonawczego.

Stan wojenny na Syberyi.
Petersburg. Ogłoszono stau wojenny w po

wiatach. przez które przechodzi kolej syberyj
ska.

Bunt armii mandżurskiej
Londyn. Biuro Reutera donosi z Pekinu: Przy

byli tutaj z Charbina kupcy opowiadają, że 
władze rosyjskie odsyłają obecnie jak najspiesz
niej wojska do BosyJ. W armii tei ma. według 
ich relacji, grozić bezpośreanio w y b u c h  bun
tu . Wojska zamierzają podpalić 1 (.‘‘lądować 
Władywostok, jeżeli nie będą natychmi ast od© 
słane do ojczyzny W ostatnim ceasię zaszło 
kilka wypadków p o d p a l e ń .  Ko  l e j  a r s e  
m e  c h c ą  p e ł n i ć  s ł u ż b y ,  o ile iie dotyczy 
om* ekspedycyi pociągów wojskowych.

Paryż. Ns wyspie Martynice wybrany został 
senatorem socyalistyczny radykał Knight.

Stan oblężenia w Galicyi?
Wiedeń W dobrze poinformowanych kołach 

utrzymują że wobec rzekomo wrogiego i g r o 
ź n e g o  n s p o s o b i e n i a  l u d u  r u s k i e g o  
w e  w s c h o d n i e j  G a l i r y i w z g i ę d e m  P o 
l a k ó w ,  rozważano podczas ostatniej bytności 
namiestnika hr. Potockiegu w Wiedniu w ko
łach rządowych, ewentualnośc o g ł o s z e n i a  
s t a n u  o b l e ż e i i a ^  powiatach: G o r o d e n -  
ka,  Z b a r a ż  i P o d h a j c e ,  jako najbardziej 
zagrożonych. Dotychczas atoli nie powzięto je
szcze co do tego żadne,i dec/zyi.

Rada państwa.
Wiedeń- Potwierdza się wiadomość, że Rada 

państwa ma się zebrać unia 23 b. m.

Sejm morawski.
Praga. „PolitiK" donosi, że Sejm m o r a w 

s k i  ms ooraaować do 20 b m.

Walka o polepszenie oytu.
Wiedeń. W sali hotelu „Post" odbyło 8>ę 

wczoraj zgromadzenie urzędników p o c z t o w e j  
k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  z odziałem reprezen
tantów dyrekcyi, którzy przedstawili ustępstwa, 
jakie rząd zamyśla uczynić Na zgromadzeniu 
przemawiali między innym, posłowie P r o h a -  
s ka ,  S t e i n  i S c b u h m e y e r .  Zdaje się, te  
przyjdzie do porozumienia.

Węgierskie przesilenie.
Bndapeszt. Wobec ochwaty pnszteńskiego mu- 

mcipiun* z a b r a n i a j ą c e j  p r z y j m o w i n i a  
d o b r o w o l n i e  p ł a c o n y c h  p o d a t k ó w ,  
prawdopodobnem jest u s t ą p i e n i e  obD bur
mistrzów, którzy oświadczają, te  w takich wa
runkach n ie  m o g ą  d a l e j  u r z ę d o w a ć ,  bo 
albo usunięci zostaną ze strony rządu, gdyoy 
wykonywali uchwały municipium albo narażają 
się na powszechną pogardę, leżeliby wykony 
wyli urzędowe swe obowiązki.

Nowe rokowani*.
Budapeszt Baron F e j e r w u r y  odwieazir 

wczoraj W e c k e r l e g c  Niektóre dzienniki 
przywiązują do tej wizyty w i e l k i e  z n a c z e 
ni e ,  przypuszczając, że dotyczyła ona ponow
nego nay iązania r o k o w a ń  m i ę d z y  k o r o 
n ą  a o p o z y c j ą .

Austro-Węgry a Serbia.
Wiedeń. Ministrowie węgierscy F e j e r v a r y ,  

V 0 r o e 8  i F e i l i t s c h  przybędą jutro po po
łudniu do W ieana w cera wzięcia uaziam we 
w s p ó l n e j  konferencji ministrów. Która ma 
się odbyć w sprawie nowych traktatów han
dlowych.

Na tei konferencji, iah donosi „N. W Tag- 
blatt", odczytana zostanie nota rządu serbskie
go, zawierająca oświadczenie, że S e r b i a  z r y 
w a  u n i ę  c ł o w ą  z B u ł g a r  ją ,  a b y  u m o ż 
l i w i ć  z a w a r c i e  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
z A u s t r o - W ę  g r a m i

Traktat bandlowy z Wiochami.
Rzym. „Popolo Romano" donosi: Ponieważ 

minister spraw zagranicznych życzy so jie 
przedłożyć* parlamentowi natychmiast po jego 
zebraniu się t r a k t a t  h a n d l o w y  z A u stro-  
W ę g r a m i ,  zwrócił się on doWsednia z proś
bą o wdrożenie rokowań w sprawie kwestyj 
jeszcze nie załatwionych. Nt prośbę tę rząd 
wiedeński się zgodził i dzisiaj wieczorem wy
jadą detegaci rządu włoskieg« do Wiednia.

0 północną Mandżcryę.
Peltln, (Biuro Reutera). Chiny zamianowały 

członka iYajwukn (ministerstwo spraw zagra
nicznych) Tonga, delegatem dia zawarcia z Ro 
syą umowy, w sprawie p ó ł n o c n e j  M a n d ż u -  
ryi ,  giowuie co do ograniczenia straży kole
jowej.

Odpowietiziaiu/ redaktor i wydawaa:

T i M m o u  > i i i t f t i k o :

Reformyu

z dni. 9 stycznia.

- Berlin. Biuro Wolffa donosi z Tokio, ie  po
selstwo jakońskie w Berlinie będzie z m i e n i o 
n e  n a  a m b a s a d ę .

S  A D E N Ł A ^ E .
(Artykuły w ty u  dziale nie pochodzą od 

redakcji).

2 n a h  w yp a f& n e go  k o r k a

Hallmieje
GiessUiHior

SaBMtnwn

r e f  m
ochrony

przeciw

lAaniit
Do części nakładu niniejszego numeru dołą

czony i^8t prospekt „Wędrowca"

Lekcyj gry na skrzypcach
udziela uczeń Henryki Petriego, profesora król. 

konserwatorium w Dreźnie. 
Wiadomość w hanolu p Karlinsklego,

Sukiennice, I 2S. 370 2 l
M S

Wiotfut 10 styoania
AKdyo aoistivacKi«Kr. Szkłzda pp 676 —.

i w '  <V: n Ziilafl Kwdy^wage 767 60 AJw;
Ar., tożznka SiS 56 Uatonzwika n63 -  i te s js
'L&akcDjssiiks 449 60. Aksjs BtnkTaiciDn B63 76 ikaj-* 

1090'—. Aror* GallcyJsFin^a 
ezc^g 672*—. Akjys kJlat p*ń»*wowp|i ć.we
łu!ij1 ^oti inlaw^i 121*—■ AkSjf« ka’%x » .Jjiihat 447*0. 
Air';"# SfsirS fńln-MiuSj (559 ) jol i  ,v>o-
oktsj 56S-—. ~ iic ? #  Wbm
6it4'ft0. &xo/e fraaffi- K1-' Tow^jfsynwz i  loanego 2574 
,<Jbi/r Fatrykl jronl 562 -. Akp?o Inwcki# tytoificwj 
864 *-. GoV. !,skic£v 17a paokiei"
aaftowt jF 6*0*—. CbligDjye . ę g i e t n d e * ~ i * :

8 15 B'nła «rjows 99 8s Turcr sw*
lOO-̂ S K̂ nu.- ioroar-wa wngl»iskx -IŁ *0 6fa 1. u it?  
Tcwsisr- ^* kredyiiowego aleufkieao 3*01. 4‘/,
Milka alroścaaegp W6T 4‘/»**'t Luty Bauk* nlfo?* 
OfaBiii 1(0 8 f. m  j ,* , Bank- MpoT-• znego 111 76 
4'A LUtj banku k*#,iowe4,t 94a>1 Listy Ban:.,7
I**jew#fco 10P60. 6V« koamnainc obUgacy# Bn.k* to ■

.  1 •  1 1 „ w ł a V ł d  n ł i l ł n , , . . . .  4._____   .

kf«w 117-63 F.nbl 4 .0 
Cukier ■poKCjn; 18*70—.8*80 (19 9 6 - 90'CT). Spirytui 

nietmieniony. Nafta niezmieniona.
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T I  u n ie  n i e m o w l ę t a  m a j a  r i « i ł «  l a t w a r d i f n l e  i krzyczą nieraz c cło mi godzinami, Gdy się szata przyczyny tego. to sit; ją znajduj* w tam,'; żt dziad te najczęściej dostały za wielo krowiego mleka, k tó r e  kisnąc 

w jelitach, wywołuje wzdęcia, kióre dzieciom bardzo dokuczają i do krzyku zniewalają.' Aby temu zapobiedz, dodaje się do mleka krowiego najlepiej Kuiekego mączki dla dzieci, zagotowanej w wodzie; a mleco ścina się wtedy w zoiąaiia

dziecka w maleńkie płatki, staje się przystępniejszem dla sokow trawienia i wpływa na kiśnienie w sposób tak korzystny, że wzdęcie ustaje, dzieci s ę uspokajają, a Lwypróżnienie odbywa się należycie. 48

Apteka w Łopaiyme
poszukuje odpfiw:edzialnego zarządcy. 
Ł a s k a w e  zgłoezonie przyjmuje Horo- 

dyńska 343 i i

P n l k ń i  ,ub wspśisy, im-blowa ■
r U R U J  z całodz'*ane>m utrzyraai.i.m , dla 
mteii gestii yoh ozób, panienek lab chłopców 
i  do irtg o  l i a n  W razie potrzeby opieka » i  
r i M i  i gerde jn a  zapewniona Pianino do n- 
ły tkn . Wiadomość: ol. Grabowsziego (dawniej 
Bogata) Nr 13, róg sl. Staohowskiego, I p.’ 
drzwi na .ewa, od goaz. 1 1 — 12  w poi. i  od 
Z- -4  po południe. 31S 1 3

U
ma do sprsedania

Z i m l e r  i S p ó łk a
z powodu przeniesienia handlu, gdzie 

dawniej „Lourre“. aso l  8

M a t u r z y s t a  farsz lekc ji, zająela w
biorzt lab innage. „Przyazłośó11 porte T.gU^te 
Saaba. 3*1

PRLKRftlFK
p,frw»*a Kr,lu,*'»kq poleca częściowo

P K SiSB Iffl KBW

fsawy ?aianej
I m  M G ® * - '-  ti«jnoroszym 
\  T L s ' /   ̂na5łePBẐ m sP°***»,"■ aobemzapomoea

• k j l o l Ś o S i ^
K R A K Ó W  P J  C' n a c h

Pjadijiaa M jniŻiSSyCh.

M .  J S W O R N I C K I .
284 4 0

Kanarki tiercynskie
nadeszły i są do uaDjcia 
od dnia dzisiejszego do wie
czór we cz w ar cek przy

P l a e n  I s i e l K l  Wr, 2 .
t t u d o l f  F u c l i s .368 1 a

Mie illa kapitalistów
Uczciwy i zdolny Handlowiec poszuku
ją spóluika z kapitałem 10.000—15.000 
z-h:. do handlu istniejącego przeszło 20 
lut. Dochód od kapitału 15 —20*/, za
pewniony. — Łaskawe zg ioszem  pod 

Handlowiec" poste rastante Kraków 
za okazaniem kwitu inserat. 348 1 6

K ażdego ezasu do wynajęcia, wygo* 
dne mieszkanie na wsi we dworze, 
składające się z 4 pokoi i kuchni 
i 2 pokoi i kuchni. Godzinę drogi 

od Krakowa, dogodna komunikacja, 
poczta w miejscu, stacya kolei 10  mi
nut drogi N abiał, ziemiopłody, fur
manka w miejscu. Bliższe szczegóły 
pod -A. B C.H poste restante Skawina.

864 1 8

A k u s z e r k a

Marya Nowakowska
przeprowadziła zię z ulicy K armelickiej na

ul. Dłngą 82.
Usiąkując za dc lychciaiow* wzgląd; p  ac 

u j  aadal S tan. P. T. Publiczności 347 1 8

B a  irt o d o . r .  J d h r a *
/ lro m * 4y c r « e % W e ^ i  d o m y c i a  I d o  

k ą p ie ! '  n a d a j e  w o d z i e  n a d e c  
p r z y j e m n a  i fcwdta w o r  o d i w t z a l ą  

i w y g -ra a z a ja  S K ó-e
Cen? z 1’BC 

Wyrób ' jfo w n y  5/cfaal

A p t e k a  For. Grdi ews / s i e  go
w_ K r a k ó w  ie.  

W ystrzegać się naś/adoum ictur

18S 13 50

A p te k a  P . W ą s o w ic za
w  S a n o k a  321 a r

poszukuje m a g l s t i > A .

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku

FntJTY

F .O j p l  ilMosz
poleca

Sukna, SleraczLt
Najmodniejsze X a .m f4.r u y  i Korty 
w yrobu  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalna 

angielskie.
K o m . D e r  i ! ,  F i lo *  d y w a n o w e .  P i a n e  L 0 
w ztąplon*, W t t n a  do w atow ania 1 w izelki 1 

P o d a a e w k l .  77 17 0

S k ł a i ł w  T  Krakowie. Synek A-B L. 44, 
O & l A U j  wa Lwowie, ul. T e a łr tla a  L. 3,

dla sprzedaży hartownej 1 drobiazguwej.

Lekcyj języka an gie lsk iego
1 n le m ie o k l e g r  (kanw ertacya i gram atyka) 

udziela ałodi ozoba. Ceny przytiępne.
Czysta i ,  parter na  lewo, 296 2 6

Subiekt cukierniczy
do ciast i pierników potrzebny do fa

bryki wyrobów cukierniczych

J ó z B fa  SIE R M O N T O W SK IE G 0
349 w Krakowie, ul. Bracka 1 3

O a m  1 0 0  k o r o n
ca w rrebleaie peze.dy rządowej (w tględni* ita -  
łego dyarnem ) pannie z nkalkacn* T . e z ą  
zzzełą niemiecką i egzem ,■**• rechaakow ołoł 
pańztwewej . ogólnej, ógłoezeala pod 2 4 8  
p-zyjmnj* Admin. „N. R e fo m r" . 248 4 4

( l a k i e r n i a
20 lat istaiej ca, w zachodniej Galicji, 
w mieście o 25.000 luaności, ładue  
urządzona, z wielkiemi zapasami jest 
z powodu stosunków familijnych zaraz 
d o  sp rsed lm m la  za 15.000 koron. —  
Zgłoszenia w cukierni p. Leona Pią
tkowskiego w Krakowie, nL Floryańska, 

dla D ,  D .  224 4 4

Znakom ita

jlcrbata z wieżą
/ fv  4<v,

i

do nabycia 
w 122 miastsdh 

i miasteczkach 
w kraju.

Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 

zgłaszać się 
wprost, do firmy

S Z A R s K J  
i S Y N

W KRAK©WIE. 
fiok założenia 1853. 113 97 o

aaA aaA  /

Co to Jest

VI in o  t s t- ip a ń sk ir

uznane w całej Francji, jako najlepszy lekki szampan, 
powszechnie podawane na przyjęciach dworów pa

nujących.
S k ł a d  G ł ó w n y :  G 5 l 

J E K : r * a m a r m

B u t e l k a  8  k o r o n , 191 i  11.)

! Największy ęoslęp ler&iniejszości I
Niezbfdnya w pralni. jnit .ły n n . Nlezb|śnyta w kaehnl.

c / .

'  U l i  \ \ \ 0 ^

e / } f ” v z  w ' : - 7 z b  o a  a r  ^

Prawdziwy tylke z ty a  znakiem eebrennymi Prawdziwy tyłka z tym zaakiem aahraaaym l
Dostać m olna w ik ie  laok apiecznyck i hanilaeb keloaialnycb, w aptekach i haadlach mydła. 

H a r to w n ie  sprzed aj*  L . Wini e w  W i« d n la , I., K o lk e r b a ite ł S.
2t.) 1 50
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Kto ehee pić doskonałą i bardzo pożywną icawę niechaj używa

i i a l r  g o n  2 I  „ K a w y  z d r o w i a ”

E o n m r s .
Magistrat król. atol. m. Krakowa roz

pisuje niniejazem konkurs na następu
jące posady w Urzędzie Budownictwa 
miejskiego

I. Dwie posady starszych k a s p e -  
k t e r ś w  b u d o w n ic t w a  w TIII 
klas a rangi, z płacą roczną 3600 
koron, dodatkiem kwaterowym w 
rocznej kwocie 720 koron, doda
tkiem budowlanym w  rocznoj kwo 
cie 400 koron, oraz prawem do 
dwóch pięcioleci po 400 koron.

II, Ewentualpiii dwie posady ln sp m -  
k t o r ó w  f t m l o w a i r t w z  w IX  
klasie rangi, z płacą roczną 28u0 
koron, dodatkiem kwaterowym w 
rocznej kwocie 600 koron, doda
tkiem bndowiauym w rocznej kwo
cie 200 koron, oraz prawem do 
dwóch pięcioleci po 200 koron.

III Jedną posadę A c  | u a k t s  B u -  
d o w m fe tw a  w X k?as;e rangi, 
z płacą roczDą 2200 koron, doda
tkiem kT aterorym w rocznej kwo
cie 480 koron, dodatkiem budo
wlanym w rocznej kwocie 200 ko
ron, oraz prawem do dwóch pię

cioleci po 200 koron.
IV. Dwie posady P r a k t y k  a n t ó w  

B u d o w o i e t w a  o rocznem adju- 
tnm p,i 1600 koron.

Obok warunków ogólnych jak niepo- 
szlpkowane życie, wiek poniżej lat 40, 
wymaga się od kandydatów wykazania, 
że z dobrym skutkiem ukończyli stu- 
dya w jednej ze «zkół politechnicznych 
monarchii na wydziale budownictwa 
(architektury) i złożyli oba przepisane 
egzamma rządowe.

Kandydaci na inspektorów starszych 
i młodszych mają się pykazać prócz 
tego, couajmuiej pięcioletnią, na adjuu- 
kiów conajmr ej dwuletnią praktyką 
zawodową.

O miejsce Praktykantów Budowni
ctwa mogą się ubiegać u to ń . z ni słu
chacze wydziału budownictwa Inb in- 
żyniery-,

Prattykanci obowiązani będą po ro
ku służby poddać się adminiatracyme- 
mn egzaminowi w c. k. Namiestnictwie 
przepisanemu dla urzędników państwo
wej służby budownictwa.

Podania o wymienione wyżej posady, 
przy dołączeniu metryki, świadectw 
szkolnycn z egzaminów rządowych i 
z dotychczasowej praktyki, należy wnieść 
do Prezydyum Magistratu najdalej do 
d n i a  1 5  l u t e g o  1 9 0 6 .
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, 

dnia i  ityeznia 1906.
Prezydent m iasta: 

L»i>

ztóra zmieszana z 1/t  częścią kawy ziarnistej, zadowolai nawet najwybre
dniejszych smakoszy.

Osobom wątłym, nhdoKrewn^rn i dzieciom należy podtwać

9 9 J 2  a B « s - . » * € s - ! a & i c A a S £
bez dodatku ziarnistej. 255 3 o

1 k g .  k o n t u j *  t y l k o  CO ot., o s y  l i  1 stor. 6 0  h a l

Ruci! W uchodźców z Galicy! i by to iny
p r z e z  T r y e s t .

Jazda przsz T r y e s t  do Z £ o w © £ o  J o r . s u  i wszelkich miej
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone austryaokie akcyjne

Towai A / s f  ro żigl  I w rryeaoie

A m e r i c a n  a 1 *
Jako jedyne adKfaryaok?* TosrarByi mo Zegieżre, k t Ire m  mocy roiyorzą- 
droni* mli isse-Tamej® z 30. kwie.aU r  1204 1. 21.S08 ayuTfaśskme ?,o- 

steło do tw orze iia  »ge;.iyi i w antanowiii-
Eś-oii es a-uuą. Aj*t 5 ‘la, i jt-ossa jsrtay
1 upoważniło ją do zerganiziwaiiia poszczególnych A g m c j i .  

Wszelkich wyjaśnień udziela ją,oraz i p u a i k ś  k a r t  załatwiają:
M E N E L A  XJXa  AG-JSNUTA G O I D L iJ S T  i 3 F  

w  «La i Ł O "  ’IE  Ł n b io r  L 7 ,
oraz w Brodach, Poówołoczyęt&ch, Czerniowcftoh. Nadbrzeżni,

Szczakowej. 957 13 50

B

J ltam

Ojezfa Sb Mloiziei; t t a
Wydał inżynier Zygmunt Zieliński. 

Do bsbycia w księgarniach- 
Cena 10 hal. 184 18 26

Wieiki lokal
•prsśay , front*wy, fa.'t*r»wy rkł*4»’‘ąoy ził 
*« z s ltp a  o dwóch wystawach, wl*’-i*j tali 
i 7mio abikacyj, a *  a y u a j ę e i a .  Na io.dani*
m*ie być p*dzl*iany. Ul. Zwi*rzyniecka Dl. 

30i 8 6

Hstuatiili, Ciasta, larmeltt sloSoit
poltca

A D A M  F I A S E 0 K I
Długa 10, Floryaótka 2, Hatel Di ezkaótki, 

Kraków. i»ę is  o

P i e i n w a z o D z ę d u  a  z a g p r ^ n i o z n  a

fabryka olejkow aterycznyuh i esencyj
p ea zu k u je  o b ezn a n eg o  jn ż  z  tom

M.
Z g ło sz e n ia  pod „ W .  P .  t > 2 8 & 6 “ p rzy jm u je  e k sp e d y c y a  a g ło sa e ń  

D u k e s  N a ch f., I . ,  W o llz e ile  9 953

M S  w a r  z e ,  : £ » « c i  ' 0 ' x * R » c e . s a .
Barn li akaw y, B e n e  (Morawskie!), W ielki PU e 23—25 (w dor * w ia ir jm ), 

yol**a się de załatw iania

wszelkich ti&njakcyj ba.nkowjoh
p«d irzy iiffm am i w a .u k a m i. — S ttzególnit k* rz jutn* w aran». z taw am  d a

kupna i sprzedamy papierów wartosoiowjoh
aa  peditaw l* zrzędo ,-tj* dzi*nn*g- kurze yrłpogyeyt w ty ran i*  am ii*z*zcaia kapitałów

ć I łb-j .ile bezpłatni*.

Poźyozki na losy i papiery w*,rtoóoiowe
dajf p*4 bardsr przTstf pn*mi war lasam i Spłata _ioie naitąpfc ztosewni* de nmewy l a r u  

lab t a i  w degedmyea rataeh  mi*aifcznych — Z* szozig6ln% ztaranneśeią —la tw i ta

sprawy losów.
Ka->aj* i . rrzadajp wszelki* lesy za getdwkf, podłog duennege knrsa i ip rzed a j; t e i  wszelki* 
leży oddaielnie w dewelni* zestawieMych grupach bardzo tani* n s  ■ i m ^ z i * *  ap lastp .

Oferty 1 prospekty wysyłam «hyu i* za danno 192 7 7
ńietelnyefe “ta łto b  poSradnikdw potreobajt, wsiedzl*. — Ueny niskie. — Dobra or*wlaya.

Przeprowadziłam się.
Mil; Rynek L. 1, piętra I.

Józefa EKEROWA
N a u c z y c i e l k i  T a ń c ó w .

18* 84 0

Cyrk Jest iskri© egrscvaiy!

C Y  Ł  KI
k a r r u a M i 368

W* środę, dnia 10. styoznla 19 0 f

2 Wiiikie Q I

PRZEDSTAWIENIA
o j  4  pop. i o g. 8 wieczorem.

, Frz«dstawi*ni* pepałudi ***, nu które 1 
azi*ci do lat 10 pł*°4 l*l*w f t e ,  maja 
tŁian obfity i zajmujący progran 

jak przedstawiania wieczorne.

Nowr debiut;! Kowe debiuty!
** *

Dyrekcyi zdało lir  misa* anncsnycb ko- i 
srtów , zMogadewać z i endyon ełynaego

i Pm laltm

Bieńkowskiego
! zwaneg* „Cykmpem , który wyttępnj* 

•« wtorku, 9. b. m.
NaiStawnlej*** puwejj e» pele wwlj

eyny nadały mm przydomek

żelaznych o o| 
o & piersiach"

Bieńkowski rozrywa podane ma

łańcuchy ®  ®  i
if liny druciane %

i kruszy w palcach

#  ^  ®  ®  monety
Bieńkowdiii jesr, dotąd niepoko

nanym najsllnlojszyio mężczyzną 
w  świocio.

Każdeme światoirsma a istr io -  
wt w zfti)o». rh, którego me zdoła 
pokonsć w 20 minutach, płaci

3 0 0  ko ro n.

Pisma warszawski© 
!! przychodzą!!

OmMzlemafl* c «  n a b j  e l a  r Głów u aj 
Agencyi Dsiennlków i Ogłoizeń. Kra
ków. plac Maryacki 2. 391 2 2

L ' n  k  męskie (oposy) ładne de 
E  U  Kij V  oprzodanlb S jbieskiego 7, 
II p., nb, lew o, og lądać m ożna od go- 
d ziay  12t#j do 4 *,ej. 381 s  3

T i ł m D i l t C 1 F*a*yomat Sntrekśw. p n y  ali 
L S n U r e i i r . ey Jagi*n«i*ki*j, w korzr- 
stnem pełeeesia. udaln f i  nliey, pekej* słoao- 
eene, kaebaia sdiewa 1 ebflta, eemy zaiarki- 
wana. S34 S t

W O .l ł o f t O  popukaj*miejsca pra- 
d p l C u C  ktykant z II rokn. —  

Zgłoszonia: W. Kuraś, Sanok, Kolejowa.
335 2 3

Zygmunt Lamensdorf
Fryzyer 182 ',0 24

przy ul. Sławkowskiej, obok Grand Hotelu,
poloca swój galon dla panów. Wyrób 

sztucznych włosów. Czfgaaie pań.

M i o d  p s z c z e l n y
dc. *s*k, wysyła w biaLnankach po 6 kg. z pa
siak w'aw yoh. jat* ; ‘ ołttą peezty za 6 keres. 
I b iA d  n i ł n u  w *zklaayeh gą,eiork»di po 
*411111 p i l l lY  5 kg. Hwnieś z e.taią ps
u ty  z* 6 ke. »■. Za. ząd Bibr zleaakleb Zygmanta 
Lityiskl |*  w tle-iłkeweaob, peezte Ąlnmlkewec. 

ISO 24 3,

d i  a I W A w V  w zr-lkiek i t a l i w  i krajśw  
A U T O t y  4* prseeylania efert z per?- 
oceniem w I n t e r n a t .  A d re a e  »n-Bu-
re& ti J .  a f  l e s e z i w i i i  u n d  L JU j c ,
W£en, I., Uack«r»*ra»»e o. J u i a p e a t ,  1 •,
Fśczi-kernt SR. Telefon 1*881. — Prospekty 

frahoe 3956 13 3 i

T r a i i A O W  i O O . O O O
Głów wygrana zło te-1.

Serbskie lesy p a is t t e is  (tabaczie)
Ciągnieni* jnż 

J e n  a t y c z n l a  1 9 0 0  z 1
Do rekn trzy eiągnienia.

»  Getówlcą i i  K  »  Ub. ==*■
3 leży na 35 rat •liesiąoanyob po 2'96 A 
5 lozow n a 85 rat miełięoznyck p* 8'7K 

10 !oeów aa 86 rat seietipcsriycb p* T*o 1 
z a a ijn'u*lastnwem, wyłą^anem prawem gry 

po elwśeniu pisrwzaej ra i/.
. Każdy lea zebtaj* w v* 'y  iljry. = -  

Wykar olągnieć ,^taa*F W ianer Mer*ur“ 
darmo

' fr -  .. .
O t t o  K f i a d e ń ,
U l  I., SfbrtUnfiKg Nr. S 6

5000 m ir. kubicznych
i więcej clrzewn bukowego, okrągłego 
jest d« sprzedania loco stacja  Nowy 
Targ. —  Wiadomonć- St Krzeptowski, 
G. Sianek Zakopane. 210 10 80

Cukiernię
urządzoną z komfortem, 
od dwudziestu lat istnie
jąca w jednem z pierwszo
rzędnych miast wschodniej 
Galiej i sprzedam Pośre
dniczy i udziela informacji
koncesyoiiciw&ue biuro W£. 
Lewickiego w Jaśie. 310 3 8

K. IlieiińsKi
o #  i m M l,  Kralów, A-B 39.

poleca eefici* zaopatrzony magazj» wyrobów eotycznyek i mechanicznych —
eran pracownię m*«haniccBą.

Przyjmuj* wszolkieh systemów maszyny io  pirania do naprawy lnh t-iyszczen a, 
gramofony i t. p , nrządza dzwonki elsktryczne i t.lefony.

W*z*lkie zamówienia łab naprawy wykonaj* bezzwloeanie; z prowincji wysyła
odwrotną poeztą. 166 l»  o

Posiada własną ssiifiermę szkieł optycraych, każde zatem zamówienie na okn- 
lai-T inb binokle z* szkłami kombinowanemi, wykonnj* w przeciąg i 24 godzin.

Poleca najnowszego eystemu binokle pryzeiewe. 

^ ą j w l ^ k a a y  w j.

ą j f  a er f »  a  B T o l n e f f o
®«r. f e n i M z a  S. *  'ta ł pr*y 8n »* .

- Filie &1. Łlejperm Ut? I .  *•
Aigwny sk tai 1 fabryka tram len przy »3 

■eńi ós Telefon Ni 331. -
Zakład urupui ^ogrK«by dla rzayatfdoh itaaón , saaatwla tara w«ey tkip ‘or- 

malne£ol, aubylając pozoitałaj roazuiie w w  sita* trsdy. Równiei podejmaje etę 
wem zw nk da wasyttKiat krajów Rarepy.

Ta kadanla a p ia u  w  re tack  r n w l  m ,  A .
Posiadana w łt.c*  vBtakn9tby, odstępuje aiojse* jejedynezi *a wie««w czasy, 

tudzież p-zyjmu1* twłolń lo  tymezMOweg* prcechowania ta  ml&tuyni e^ynszeut nue- 
ł i ‘ ozi y i

U '?»A silik : N isktórty z przsdslą.toraów  lc-akow kłeh egłau , ą. iż m ają " asaj
wyrób tnuaien, eo je»t Biesiadne z prawdą, 307* żaden ■ nlol A e ma faehoweg > 
■wykłstałcmla, 1 tetasaaieH 1 »r*miei' irrrabiuć mu rńe wolno, a tylke ja jedea, jjtk° 
majster stoiarski, prawo to mam i frdrtyozuie tranmy wyrablatt, *5 24 O

Z Drokarn luiteraskiej w Krakowi*, ni. JagiadoAnka 16 E eądon  A ra k a m i L . K , G órsk i


